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Niedziela, 6 Stycznia 1907. 
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Rok 97. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświatecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Adminisóracyi 
ulica Czarnieckiego I. 12. — Kbkspedycya miejsc 
w biurze dzienników St. Sekożowskiego, Pasaż haus- 
manna l. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. Se, 


p półrecznie 


zumiejscowa: 
52 K., 
1 K. | miesięcznie 
i W Niemezech 3 
„Przewsdnik naukowy i literacki“, dodatek 
| i półroczni abonenei bezplatnie, jednakże ci tylko, 


| ` 
" rocznie 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenum 


ćwierórocznie 8 K. — h. 
28.70 U. 
K. 20 h. miesięcznie, We wszystkich innych państwach 


erata 

miejscowa: 

24 K. | ćwierćrocznie 6 K. 
12 K, | miesięcznie . 2 JK, 
3 K. 80 h. miesięcznie. 
miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymuja cato- 
którzy prenwnerują ol 1 stycznia do końca czerwew 


t rocznie 
i półrocznie 


| lub od I Jipra do końca grudnia, ćwiercroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 b., drudzy 60 h. 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabełaryczne i liczbowe po 30 hal, nadesła- 
ne po 60 hal. za wiersz lub lub jego miejsce miary 
petitowej. j 

Ogloszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłacznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Kausmanna l. 9. W Paryżu wy- 
Jącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


EAS. EE DEET 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Ministerstwo handlu zamianowało pod- 
oficera rachunkowego I. klasy 12 batalionu 
pionierów, Benisza Branda. asystentem 
pocztowym. a galie. Dyrekcya poezt i tele- 
grafów przeznaczyła go do Tarnowa. 


CECH EE EED DEELER ER Thee 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 5 stycznia 
Delegacye. 


Wezorajsze posiedzenie Delegaeyi 
austryackiej rozpoczęło się o godzinie 2 
minut 20 po poludniu. 

P. Minister wojny. sen. Śchónaich. 
zabrał głos 1 przemówił : 

„Wysoka Delegucro! 

Ze względu na poczynione tu uwagi, 
pozwalam sobie oświadczyć. że calkiem dost 
wykluczone, by Jego Uosarska Wysokość Najd. 
Arcyksiążę Ferdynand w jakiejkolwiek niele- 
salnej formie rozporządzał choćby jednym 
żołnierzem stanu prezencyjnego armii. Dalej 
oświadczam, że w r. z. wysłano Jego GCesar- 
skiej Wysokości do Konopischt pionierów, je- 
dnak stało się to z powodu katastrofy powo- 
dzi. wiee wydarzenia, w którem każdej 
ominie bezwarmkowo na cały czas konic- 
czny udziela się pomocy wojskowej”. (Żywe 
potakiwania).* KS 

Del. Stein oświadcza, że po wyjasnic 
niu D Ministra nie podtrzymuje wezoraj- 
szych zarzutów. Ubolewa również, że dał się 


a 


93) 


JULIUSZ ZEYER. 


JAN MARYA PLOJHAR. 


POWIEŚĆ. 


(Ciąg dalszy). 


„Przypominam sobie. Ojcze — pisała 
dalej — żeś mi słowa powyższe zacytował 
kiedyś raz; przypominam sobie także, Go 0 
miłości do Boga mówi jeden z średniowie- 
cznych ojców i pisarzy Kościoli. Słów tych 
nie zapomne nigdy. „Jakżeś ty silna, o mi- 
łości! — wola ów bogomodlca, którego imic- 
nia już nie pamiętam w tej chwili. — Jakaś 
ty silna, o miłości! Ty jedna bowiem miałaś 
moc z niebiosów ściągnąć Boga na ziemię, a 
człowieka podnieść z prochu ziemi do nieba ln 

„Tak, Ojcze Clemencie, rozumien miłość. 
Wybacz mi, jeżeli pisze bezładnie, nie zwa- 
żaj bardzo na moje słowa, nie rozbieraj ich, 
nie sądź surowo, — czuję, że mam gorączkę, 
jakkolwiek zdaję się być spokojną. lękam 
się, że bluźnię Bogu. Ale miłosierdzie jest 
imię Jego i Ty, Ojcze, zlitujesz się nademną. 

„Ojcze! ezłowiek, którego kocham, a ko- 
cham go tak, że przy tej miłości bledną 
wszystkie moje słowa, człowiek ten umiera. 
Zmasz go, Ojcze. Nie, Ty go nie znasz. Tyś 
go tylko widywał. Nie znasz duszy jego, nte 
Wiesz, jak bardzo jest nieszczęśliwym. Otóż, 
człowiek ten umiera i na eałym świecie nie 
Ma nikogo prócz mnie i tylko mnie jednej. 

teraz chce się ztąd wynieść i mnie nie 


o EEEE AO ADR ADI PARZE BZ TE ZOZ KŻ ta 


porwać uniesieniu wobec Prezydenta Dele- 
gacyl. którego kierownictwu niema bie do 


zarzucenia. Dalej polemizował mowca z prze- | 


mówieniem del. Schónborua i na podstawie 
protokołu posiedzenia dowodził, że i on mó- 
wił o rzeczach nie należących do Delegacyi. 


Wobee tak ciaglego cytowania katechizmu. | 


mowea kupil sobie jeden jego egzemplarz i 
cytując zawarle zaraz na pierwszej stronie 
pierwsze z dziesięciu przykazań, zapytywal, 
czy to jest w jego dachu. że w katolickich. 
kościołach znajdują się liczne obrazy świe- 
tych $ 

Del. ks. Pastor: Pan się na tem nie 
rozumiesz! 

Del, Stein cytował następnie przyka- 
zanie o święcenin dnia świętego i zarzucił, 
że Delegacya zgrzeszyła przeciw tema przy- 
kazaniu. gdyż otwarcie jej nastąpiło w nic- 
dziele. Podobnie cytował mowea inne przy- 
kazania, a następnie zarzut, jakoby wmieszał 
sie do spraw wewnętrznych państwa obcego, 
odparł twierdzeniem, że p. Kozłowski wmieszal 
sie także w wewnetrzne sprawy Prus. Po- 
lucy powinni opainiętać się i zmienić swe 
własne postępowanie wobee pobratymców, 
Rusinów. Polacy w Galicyi — twierdzi del. 
Stein — ani Nemcom, ani swoim potratym- 
com Rusinom nie dają tego, czego dla siebie 
domagają się w Prasiech. (o do samego 
przedmiotu obral inowea zabierze głos jeszcze. 

Dal, Wiustiw mor oświułczył, Zo zna- 
czenie obecne Delogacyi jest bardzo niewiol- 
kie. 
bardzo grzecznie, ale z pogarda. Mowca zwró- 
cil uwagę na stanowisko Bządu w sprawie 
dostaw, następnie domagał się reformy woj- 
skowej procedury karnej i sprawiedliwego 
traktowania przemysin drobnego w dostawach 


wojskowych, prosił wreszcie P. Ministra woj- 


ny, aby zbadał liezne wypadki w armii, wll 


końch oświadczył, Ze głosować będzie prze- 
eiw budżetowi. 

bel. Steiner oświadcza, że przema- 
wiać będzie nie przeciw rozwojowi armii, 
lecz przeciw Admiuistracyi wojskowej, która 


NÉI 


Dowodem to, że Dolegacyc ze) 
| 


poczyniła nowe koncesye Węgrom na nic- 
, korzyść Austryl. 


Przemawiali jeszeze delegaci Herz 
imansky i Biankini, poczem zabrał głos 
del. Kozłowski i oświadezył, że nie chce 
| wdawać się w polemikę z del. Steinem w 
sprawie katechizmu, a poprzestanie tylko na 
proteście przeciw naruszaniu swych religij- 
nych i narodowych uczuć i na stwierdzeniu, 
że nigdy nie przyszło żadnemu Polakowi na 
myśl naruszać religijnych i narodowych ucznć 
drugich. Wywody del. Steina były prze- 
kręceniem nauki Kościoła. Religia i patryo- 
j tyzm to najpiękniejsze kwiaty ludzkiej duszy. 
Należy szanować u innych to, co szanuje się 
w głębi własnej duszy. O upośledzenin Niem- 
eów w Galicyi nie może być mowy. We Lwo- 
wie n. p. istnieje niemieckie gimnazyun, 
Sejm subwencyonuje szkoły ewangelickie, a 
również w kraju istnieją niemieckie szkoly 
ludowe tam, gdzie ich potrzeba. 


Rusinów w Galicyi z polożenien Polaków w 
Prusiech. W Galievi szkoły ruskie tworzą pra- 
wie połowę ogólnej liczby szkół ludowych, co w 
stosunku liczebnym ludności jeszcze korzy- 
stniej przedstawi się dla Rusinów: w Pru- 
siech zas nie mają Polacy ani jednej szkoly 
ludowej z polskim językiem wykładowym — 
| naukę religii pobierać muszą w języku nie- 
mieckim. a nawet dla prywatnej nanki język 
| nolskt jost tan zabroniony. W Galievi istnie- 
je sześć ruskich gimnazyów, względnie filij, 
a polskie gimnazya z jednym tylko wyją- 
tkiem są bardziej przepełnione aniżeli ruskie. 
W Prusioch Polacy nie mają ani jednego 
gimnazyum z polskim językiem wykładowy. 
Na Uniwersytecie we Lwowie istnieje utra- 
kwistyczny wydział teologiczny i 6 ruskich 
katedr. W Prusiech zaś nie mają Polacy ani 
ednej polskiej katedry uniwersyteckiej. Wo- 
gólności Polacy w Prusiech byliby bardzo 
szczęśliwi, gdyby posiadali takie prawa, ja- 
kie mają Rusini w Galicji. 


H 
Niepodobna także porównywać położenia 
H 


Del, Ryba zbijał zarzut, jakoby Czesi 
nioprzyjażnie byli usposobieni dla armii, pod- 


niósł szereg narodowych żądań w sprawach 
wojskowych, oraz wniósł zażalenia przeciw 
Zarządowi wojskowemu. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 


Wiedeń. (Komunikat Biura koresp.). 
W sprawozdaniach dzienników z posiedzenia 
Delegacyi austryackiej z dnia 3 stycznia b. r. 
zawarta jest interpełacya del. Steina, który 
żądał wyjaśnień eo do doniesienia dziennika 
Az Ujsag, jakoby na węgierskiej Radzie mi- 
nisteryalnej, na wniosek ministra sprawie- 
dliwości Polonyi ego, zezwolono na podnie- 
sienie siły wspólnej armii o 24 nowych puł- 
ków, które Najj. Pan rzekomo uznał za bez- 
względnie konieczne, a to pod warunkiem, 
że z okazyi 40 rocznicy koronacyi dnia 8 
lipea 1907 r. Monarcha poczyni w uroczystej 
Mowie Tronowej nowe narodowe koncesye 
Węgrom, polegające głównie na obdarzeniu 
4 nowych pułków imionami: „Króla Macie- 
ja“, „Hunyadego*, „Króla Ludwika Wielkie- 
go“ i „Króla Kolomana“ i nadaniu narodo- 
wych sztandarów tym pułkom, oraz na utwo- 
rzeniu 2 nowych pułków huzarów wspólnej 
armii, które otrzymają węgierską komendę. 
Ta propozycya węg. ministra sprawiedliwości, 
wedle doniesienia dziennika, miała być przed- 
łożona Najj. Panu, P. Ministrowi wojny i 
szefowi sztabu generalnego, który też ją za- 
twierdził. Owóż szef sztabu generalnego npo- 
ważni! Biuro korespondencyjne do oświad- 
zenia, że nikt mu nigdy podobnej propozy- 
cyi nie uczynił, że więc owe informacye, 
szczególnie o ile odnoszą się do jego osoby, 
są bezpodstawne. 


Budapeszt. Wezoraj o godzinie 6 
wieczorem odbył się obiad Delegacyjny u 
Najj. Pana. Wzięli w nim udzia! wspólni PP. 
Ministrowie i członkowie austrvackiej Dele- 
sacvi: z Polaków: JE. Dawid Abrahamo- 
wiez. dr. Doboszyński. ks. Pastor. 
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wolno przy nim być! Na ostatnie jego tehnie- 
nie, ostatnie wejrzenie gasnących oczu mic- 
lihy patrzeć w Rzymie obojętni ludzie. gdzieś 
može w jakims szpitalu jacyś brutale — nie, 
nie mogę znieść tej mysli... I dlaczego ma 
się tak stać? Dlatego, że donna Paolina w 
obrażonej swojej próżności zelżyła nas oboje, 
a przynajmniej w sposób niegodny i niski 
zelżyć i pomiżyć nas chclała. Straszliwa ta 
kobieta grozi mi paragrafami, jako pupilkę 
swego męża Cheo mnie ztąd przemocą zabrać. 
według niej, przebywanie tego człowieka pod 
moim dachem jest publiecznem zgorszeniem. 
Być może, że ten zamysł nie uda się jej, że 
to próżna groźba, ale już teraz jedno się jej 
ndalo: zamącić spokój jego duszy. Gryzie się, 
nazywa sioble egoistą, bol się dla mnie tych 
szpilek i ukąszeń donny Paolmy i umierając, 
chee ztąd uciekać, „aby mnie dłużej nie kom- 
promitować*. 

„A teraz, Ojeze Glemencie. posluchaj o 
co cię proszę, « dlatego Ciebie proszę, po- 
nieważ mam Cię za najlepszego człowieka 
na ziemi. Przyjedź Ojeze do nas i złącz mnie 
o Janem Marya slubem kościelnym. Zadam 
od Ciebie, Ojcze, ażebyś wykroczył przeciw 
obowiązującym Cie jako księdza przepisom, 
żądam więć, abys popełnił grzech, ale za- 
prawdę nie będzie on grzechem przed Bo- 
giem. Nie znam dobrze ustawy. tyle jednak 
wiem, że me wolno Wam łączyć dwojga lu- 
dzi tak na poczekaniu, bez czyjegoś tam 
przyzwolenia i bez czyjejś tam zgody. Nie- 
wiem także, Ojeze, jaka czeka Cię kara za 
wylamanie się Z obowiązujących przepisów. 
Ale przez pamięć tej wielkiej, idealnej, świę- 
tej, bezdennej milosci, która byla snem Twej 
młodości i podstawą Twego zycia, Ojcze, w 
imię Twojej bozbrzeżnej, nieogarnionej mi- 
łości dla Boga, zaklinam Cię, przyjeżdżaj na- 
tychmiast i nezyń zadość mej prośbie. Dla 
tego wielkiego, wzniosłego obowiązku oka- 


| zania nam litości, racz, Ojeze, zawinić prze- 


ciw obowiązkowi mniejszemu, nie przez Boga, 
lecz przez świeckie, ludzkie ustawy narzuco- 
nemu Wam. Wiem także, że wobec prawa 
i społoczeństwa ma we Włoszech walor tylko 
ślub eywilny. Ale nie dbam ani o ustawy, 
ani o społeczeństwo. A skoro przed Bogiem 
poślubiona będę temu, którego kocham, po- 
proszę (ię, Ojcze, o jedno jeszcze: uhyś o 
tem natychmiast zawiadomi! donnę Paoline. 
Zmam ją i jej poszanowanie dla Kościoła 
rzymskiego, — od chwili więc, kiedy się 
dowie o naszymi związku kościelnym, prze- 
stanie nas niepokoić i będzie nas tylko nie- 
nawidzieć. Być może, że skłoni swego męża 
do przyzwolenia i na cywilny ślub, z pewno- 
ścią nawet, ale o to już nie chodzi. Chodzi 
tylko o to, ażehy ten, którego kocham tak, 
jak może jedynie Boga kochać powinniśmy, 
mógł umrzeć spokojnie w mojem objęciu. — 
Oto wszystko. Rozważ, Ojcze, następstwa, 
które krok ten ściągnie na Ciebie. a jeżeli 
kara, któraby za to na Ciebie spadła, miała 
być większą, niż Twoje nademną zlitowanie, 
nie odpisuj mi i sam nie przyjeżdżaj, Wtedy, 
Ojcze, poszlesz nam tylko księdza, aby cho- 
romu podał wijatyk. Milezenie Twoje będzie 
dla mnie znakiem, że nie można spełnić mej 
prośby. Ale jeśli się nie mylę, jeżeli, Ojeze 
jestes takim. za jakiego Cię mam, będę ocze- 
kiwać Ciebie i doczekam się o wschodzie 
słońca !*. í 

Katarzyna pisała prędko, jednym tchem, 
w gorączce i nie przeczytawszy nawet zło- 
żyła list. Zadzwoniła i oddala go Francesco- 
wi, poczem położyła się na kanapę, eng 
teraz dopiero, jak bardzo jest zmęczona. Tra- 
piły Ją różne myśli, zaczęła się męka niepe- 
wności. Czy don Clement przyjedzie ? czy 
spełni jej życzenie? a jeśli nie, jakie to bę- 
dzie miało następstwa dla Plojhara. Zaczęła 
sobie robić wyrzuty. Postąpiła sobie jak to- 


nący, który i brzytwy się chwyta. To jedno 
ją usprawiedliwiało... Wyszła na terasę, głę- 
bokie cienie kładły się już w okół, na nic- 
bie zaczęły wschodzić pierwsze nieśmiałe 
gwiazdy. Mrok i chłód wieczorny przyniosły 
jej ulgę, serce jej biło mniej gorączkowo, 
policzki nie gorzały; zwolna zeszła na dół 
do mieszkania Jana Maryi. Ucieszyła się wi- 
done, że spi cicho. Leżał już w łóżku. My- 
slafa, że ten sen go posili i skrzepi. W isto- 
cie jednak był to gorączkowy bezwład; pło- 
mień życia zwolna, lecz coraz bardziej ga- 
sng. 

Kiedy późno w noe wrócił Francesco 
od don Clementa, Katarzyna cznwała jeszcze 
z Buntarellą u loża chorego. 

— Masz odpowiedź? — spytała szeptem 
na kurytarzu, gdzie Francesco na nią cze- 
kał. Wzruszenie tłumiło jej głos w gardle. 

— Nie niosę żadnej — rzekł Fran- 
cosco. — Don Clementa nie było w domu, 
pojechał gdzieś i nie mogłem się go docze- 
kać. Sądziłem, że mogę być tu potrzebnym, 
więe tylko zostawiłem tam list jasnej pa- 
nienki. 

— Dobrze — odpowiedziała z odcieniem 
ulgi w głosie. W ten sposób bowiem mogła 
się pocieszać, że prośba spełni się może je- 
szcze. Po chwili rzekla do niego: 

— Idż spać. Dziś kolej czuwać na Sun- 
tarollę. Obudzi nas. jeżeli będzie potrzeba. 
Taki już jesteś zmęczony, mój ty kochany 
Francesco. 

To mówiąc objęła starca. 

Francesco jednak nie poszedł spać. 
Wraz z Suntarellą siedział długo w pokoju 
chorego. ; 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Tłumaczył z czeskiego Maciej Szukiewiez. 


Awans naworoczny 
w rezerwie c. i k. armii. 


Dziennik rozporządzeń wojskowych dla 
c. ik. armii ogłasza: Podporucznika- 
mi w rezerwie zamianowani w pułkach pie- 
choty, strzelcach i pionierach następujący re- 
zerwowi kadeci (zastępcy oficerów): Jan Fran- 
kiewicz 95. Jarosław Cech 45, Władysław 
Ireindorf 15, Otto Greger 10. Jozef Krousl 
z 24 przy 41, Józef Lindner 93. Franciszek 
Laveran 54. Andrzej Butz i dr, Karol Moser 
80, Robert Hofmann 95, Robert Pollitzer 59, 
Ferdynand Voiisek 9, Wiktor Jonas 58, Ju- 
linsz Czerkawski 45, Libor Suba 54, Stani- 
sław Trčala 54, Jam Krupski 40, Adolf Ka- 
sparek 54, Rudolf Huber 17, Franciszek Pia- 
szczyński 45, Wiktor Setiński 9 bat. pion., 
Jan Stee 56, Józef Kunze 100, Karol Woje- 
woda 45, Jan Walcher 57, Klemens Klem 
89, Ludwik Hanninger z 47 przy 41, Fran- 
ciszek Navratil 77, Michał Tatuch 45, Fran- 
ciszek Hombesch 15, Józef Goltsch z 35 przy 
41, Stefan Soretz 54, Rudolf Laznička z 56 
przy 13, Karol Travniček 54, Oldryk Klička 
z 94 przy 55, Antoni Svoboda 100, Henryk 
Knapp 1, Władysław Schneiberg 45, Ludwik 
Krysta 100, Wilheim Gebauer z 1 przy 8, 
Czesław Sidorowicz 80, Stanisław Drozd 45, 
Władysław Porębski 5%, Wilheln Dec 40, 
Kazimierz Barski 20, Ottokar Bednat 98, 
Bratisław Stepanek 54, Zygmunt Silbiger 57, 
Leopold Zalodek 41, Fr anciszek Branćik 54, 
Hugo Gallent 56, Antoni Lexa 54, Stanisław 
Borysławski 45, Zygfryd Riesenfeld 54, Ma- 
ryan Teodorowicz 80, Ierdynand Halamek 56, 
Jan Rixner 57, Otto Blosch 100, Józef 
Heinz 98, Józef Krom 54, Albert Li- 
povsky 20, Karol Schmidt 20, Józef Pa- 
vlas z 92 przy 55, Rudolf Schóninger 45, 
Robert Sereth z 40 przy 55, Franciszek 
Frank 20, Epaminondas Bokance 69, Antoni 
Lingle z 92 przy 18, Ryszard Kuhn i Ru- 
dolf Kutill 45, Józef Proskurnicki 24, Wło- 
dzimierz Kozak 55, Gottlieb Jelinek z 16 
przy 10, Franciszek Dedek 1, Henryk Flei- 
schel 40, Roman Giżowski i Teodor Prymak 
9, Maryan Freund 58, Maryan Pfeiffer- We- 
ber 80, Ałoizy Tw ek 10, Sylwester Voda 40, 
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CZĘŚĆ DRUGA. 


X. 
(Dokończenie). 


Józef stał tuż nad grobem, cichym już 
teraz i samotnym. Kilku znajomych, przed 


odejściem uścisnęło go za rękę, a potem 
wszyscy odeszli. 
Byť niezdolny do myślenia. Ciężkie, 


jak ołów, znużenie, po tylu nieprzespanych 
nocach, do ziemi go przytłaczało. Ujał oby- 
dwiema rękami wysterczające sztaby żelazne 
grobowca I złożył głowę na ramionach krzyża. 

A teraz? 

Marya była tam, przed nim, w głębi 
mogiły, a on został sam jeden. Uniósł gło- 
wę, rzucił okiem na daleki horyzont i zrobił 
wysiłek, aby skupić myśli. 

Wzruszył nieznacznie jak 
gdyby chcial powiedzieć : 

„ Wszystko skończone, nie masz już nie, 
nie masz nikogo na świecie" 

Przed nim roztaczały się mogiły, nie 
tylko mogiły jedna przy drugiej. Słońce roz- 
taczało swoje światło na wszystkie kępki 
róż, na wszystkie krzaki w kwiecie; ptaszek 
jakiś, siedzący na marmurowym krzyżu, za- 
spiewał ; niezmierzona melancholia panowała 


ramionami, 
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Sprawa chełmska. 


W ostatnim swym artykule o Chelm- 
szezyżnie. zamieszczonym w poniedziałkowym 
numerze Joer, Nestor broni energicznie 
działalności „Macierzy szkolnej” w tym 
kraju i wykazuje bezpodstawność czynionych 
jej zarzutów. 

Z danych urzędowych, zaczerpniętych 
ze statystyki prof. Simonienki, okazuje się, 
że w Królestwie Polskiem jedna szkoła po- 
czątkowa przypada na 8200 mieszkańców 
miast i jedna na 4000 ludności wiejskiej, 
gdy w guberniach wewnętrznych Rossyi, po- 
siadających samorząd ziemski, jedna szkoła 
przypada na 1500 mieszkańców. 

W gub. lubelskiej i siedleckiej stosu- 
nek ten przedstawia się jeszcze gorzej: 
W pierwszej jest tylko IL szkół gminnych 
i wiejskich, w drugiej 115, czyli, że jedna 
szkoła przypada na 6000 mieszkańców. W po- 
wiecie chełmskim są gminy, liczące po 7000 
ludnosci (jak np. gmina Mełgiew) i nie ma- 
jące ani jednej szkoły. 

Wobee tych eyfr, świadczących o naj- 
większym procencie analfabetów na Rusi 
cholmskiej, trudno się dziwić ludności miej- 
scowej, że poczęła zakładać koła „Macierzy“ 
i dążyć do zdobycia oświaty, której rząd do- 
tychczas jej pozbawiał. Niestety, władze 
administracyjne i naukowe na samym po- 
czątku sparaliżowały działalność legalnie 
istniejącej „Macierzy“ za pomocą różnych 
przyczepek i trudności,  uniemożliwiających 
zakładanie szkół. Nie dość na ten: do Pe- 
tersburga ciągle idą denuncyacye i lamenty, 
i wynikiem ich jest projekt odłączenia Chetn- 
szczyzny od Królestwa Polskiego. Uzy to nie 
zaślepienie ! 

P. Antoni Żwan zamieścił w Rusi list 
do redakcyi w sprawie Chełmszczyzny. W li- 
ście tym zapewnia, że jeszcze niedawno, kiedy 
na jednym ze zjazdów w Moskwie mówiono 
o ucisku Polaków i wyrażano im gorące sym- 
patye, w Królestwie Polskiem wszyscy nie- 
mał byli skłonni do zgody i pojednania z 
Rossyą. „Od tego jednak czasu — pisze p. 
Zwan — przeżyliśmy epokę rozczarowań, roz- 
proszenia mirażów inowych napaści ze stro- 
ny pewnej części prasy rossyjskiej; dlatego 
też sądzę, że większość Polaków jest tego sa- 
mego zdania, co ja: że niczem nasza duma 
narodowa nie była tak dotkliwie obrażona, 
jak tym rozważanym obecnie w Petersburgu 
projektem nowego podziału Polski. Ja sam, 
który byłem dotychczas najgorętszym stron- 
nikiem idei pojednania dwóch bratnich na- 
rodów, gdyby jednak ten czwarty rozdział 
Polski miał dojść do skutku, pierwszy po- 
wiem: nigdy tego pojednania nie będzie !* 

W Słowie warszawskiem Gzy tamy: Kro- 
kodylowemi łzami płacze nacyonalistyczna 
prasa rossyjska nad tem, co się dzieje w 
Chełmszczyźnie. Na całej kuli ziemskiej nie 
ma równie nieszczęśliwego zakątka; nigdzie 
gwałt nad sumieniem ludzkiem nie przybrał 

kształtów tak potwornych. Masowe przecho- 
dzenie „opornych unitów* na katolicyzm. po 
manifeście tolerancyjnym, nie było żywioło- 
wym ruchem wyzwolonego uczucia religijne- 


go, ale rezultatem knowań, intryg, gróżb i 
morderstw. Nieszczęśliwy Ind prawosławny 
oddany jest na | zaborczym, skoja- 
rzonym polskim i katolickim instynktom. 
Fakty „gwaltów* powtarzają się codziennie; 
codziennie na szpaltach Mosk. Wied., Rusk. 
Zn., Kijewl. i Now. Wrem. rozlegają się roz- 
paczliwe wołania o pomoe uciśnionym.... 

A dzieje się to w „zakątku“, w którym 
nad prawomyślnością mieszkańców czuwa 
tysiącooka, jawna i tajna, polieya. gdzie go- 
spodarzy samowładezo liezna rzesza wzędni- 
ków-Rossyvan, gdzie funkevonują ezysto-rossyj- 
skie sądy i gdzie na straży „porządku“ stoi 
siła zbrojna, gotowa w każdej chwili, jak 
o tem przekonał pogrom siedlecki, rzucić się 
z całą gwałtownością na istotnych czy do- 
mniemanych burzycieli tego porządku. Na te- 
tytorynm, na którem, mimo konstytucyi. 
wszystko zostało po dawnemu, którego bro- 
nią szezelnie i surowo strzeżone rogatki przed 
wtargnięciem wszelkiej kulturalnej. pracy pol- 
skiej, dokonywać się ma w biały dzień, bez- 
karnie prześladowanie Rossyan przez "Pola- 
ków! I publicyści rossyjscy nacyonalistycznego 
autoramentu wierzą święcie, Że to bezwsty- 
dne i zuchwałe kłamstwo znajdzie posłuch 
i wiarę w szerokich masach rossyjskiego 
narodu! 


Otrzymany dzis numer Now. Wrem. 
przynosi znów próbkę takiej prowokacyjnej 
literatury. Korespondent z Białej siedleckiej 
zapewnia, że ksiądz Bielski w Cycyborze na- 
padł i zabrał gwałtem cmentarz prawosła- 
wny. W Sidorkach pozostały tylko eztery ro- 
dziny prawosławne. Polacy nie mogąc ani 
prośbą ani groźbą zmnsić ich do przyjęcia 
katolicyzmu, postanowili dwóch najoporniej- 
szych zabić (prawdopodobnie rzucić pod ko- 
la przechodzącego pociągu). Jeden zdołał 
uciec, drugi cudem ocalał od śmierci, lecz 
został zbity i okaleczony... 

Przed kilkoma laty — kończy swój do- 
skonały artykuł warszawski dziennik — za- 
wiązało się w Warszawie kolo adwokackie 
dla obrony więżniów politycznych. Czy nie 
znalazłoby się wśród naszej palestry kilku 
energiczniejszych ludzi, którzy postawiliby 
sobie za zadanie pociągać do odpowiedzial- 
ności karnej pisma, drukujące takie podbu- 
rzające i kłamliwe korespondencye ? 


Serbia 
w przeddzień nowego p 'zewrotu. 


Ze wszystkich wielkich centrów poli- 
tyki napływają wiadomości złowróżbne, z któ- 
rych wnosić wypada, że pogłoski o bliskim 


jakoby nowym przewrocie w Serbii mają je- 


dnak tło poważne, a nie są czczą tylko plo- 
Lea, Tron króla Piotra podminowany — go- 
rzej jeszcze: stanowisko dynastyi Karadżor- 
dżewiezów zachwiane i jeśli nie grozi im 
krwawa zagłada, jaką zgotowano Obrenowi- 
ezom, to jednak usunięcie z tronu zdaje się 
być bardzo bliskie. 

Wiedeńska Zelt ogłasza informacyc nie- 
wymienionego dyplomaty, akredytowanego 
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nad tem polem umarłych, ale nie było smu- 
tno. Wszystko mówiło: „Tutaj jest wypoczy- 
nek, tutaj spokój... Chodź... Pozostań tutaj“... 

Szezególmiejsze wspomnienie, na pół: za- 
tarte, wróciło mu do głowy. lleż to razy 
Marya mu powtarzała: 

„Józin, trzymaj się prosto“! 

I teraz także wyprostował swoją po- 
chyloną postać i zaczął się uśmiechać. 

Ale trzymał się prosto tylko przez kil- 
ka sekund, a potem opuścił głowę na ręce, 
ciągle oparte na sztabach żelaznych ogrodze- 
nia i zamknął oczy. Bolały go; blask dzien- 
ny go razil. 

Nie doznawał już zmartwienia; wszyst- 
ko było dobrze, dla Maryi stało się to, cze- 
go można było jej życzyć n najlepszego ; czuł 
tylko próżnię w około siebie, jak ktoś po- 
siadający niejasną świadomość, „że coś się 
stanie, że trzeba cos zrobić”, ale nie wiedzący 
co takiego. 

„leraz wyjdziesz z ementarza, — my- 


ślał — na ulicę Hildeshcim. A następnie, 
którędy pójdziesz? Na lewo, w stronę mia- 
sta, czy na prawo, ku wsi? A potem? 


A poton?“ 

Nad tem się zastanawiał. Gdyby miał 
konia pod ręką, puściby się w tym, lub 
owym kierunku, bez zastanowienia, spuszeza- 
jąc się na instynkt zwierzęcia. Nie potrze- 
bowałby uważać na drogę i stawiać nóg je- 
dne przed drugą; miałby w pewnym sto- 
pniu kogoś, ktohy go prowadził, drogę mu 
wskazywał. 

Albo gdyby przynajmniej miał przy 
sobie swego pieska. Pies bieglby przed nim, 
a on potrzebowalby tylko iść w jego ślady. 
Od czasu do czasu zawołałhy tylko: „kox, 
tutaj! — i pieściłby go. Bo przecież trze- 
ba mieć kogoś, do kogo przemówichy można. 

Możeby można posłać jakiegoś chłopca 
do miasta, aby przyprowadził Foxa z hote- 


lu? Tak, ale Fox ukąsiłhy chłopca. A przy- 
ten, możoby Jane nie dała pieska, bo on jej 
był własnością... 


co ona może robić w tej chwili? 

Wyjeżdża jeszcze dzisiaj; może już nawet 
pojechala?.. Biedna Jane! Nigdy złą nie 
była. Przysłałaby mi Foxa, gdybym ją o to 
prosił, z pewnościąby go przysłała. Nigdy 
nie okazała się złośliwą, nie miała w sobie 
maskineryi. „Nigdy nie miała maskineryj*. 

Zastanowił się nad temi słowami. W osta- 
tnich tygodniach widywał tyle maskineryi! 

— Józefie!... 

Jane zawołała go bardzo cieho, łago- 
dnie. Wstrząsnął się 1 spojrzał na nią szty- 
wnie. Stała o kilka kroków od niego, oparta 
tak samo jak on, o kratę, z zaciśsniętemi rę- 
kami na sztabach żelaznych, także tak sa- 
mo, jak on. 

— Ty?.. Jeszcze tutaj ?... 

Nie odpowiedziała natychmiast i nie 
podniosła oczu na niego. Wpatrywała się we 
wieńce i wstęgi i dopiero po dlugiem, bar- 
dzo długiem milezeniu zaczęła mówić głosem 
cichym, "ciągle nie podnosząc oczu na Józefa: 

— Bardzo ją kochałeś, Joe, i bez wat- 
pienia godna była tej milości. Dla mnie była 
Pac, tak samo, SEN a dla niej. I pozosta- 
łysmy obce dla i. co było zupełnie na- 
turalne. Myślałam, przyjechawszy tutaj, że 
twoje przywiązanie do mnie SEN silniejsze 
od wspomnień twojej miłości z lat młodzień- 
czych, ale się omyliłam. 

Szukała słów, ale ich nie znajdowała, 
gdyż mówiła coraz prędzej i wtedy zaczęła 
najprzód mięszać wyrazy angielskie do nie- 
ea a następnie mów itaj już tylko swoim 
rodowitym językiem. 

— Bo też tylko jedynie wspomnienie 
ciągnęło ciebie do niej. Zadna inna kobieta 
nie zniosłaby tego, ale ja mogłem to uczy- 
nić, Joe. Powinno się każdemu zostawić swo- 


J ang.. 


bodę, swobodę myśli i uczuć; nie powiedzia- 
łam ci ani slowa, pozostawiłum ci eulą swo- 
bode. nieprawdaż, Joc? 

(itos jej drżał nieco. Miała już pod- 
nieść oczy, ale nie uczyniła tego. Cznła, że 
na nią patrzył. 

— (ierpiałam, Joe; ale nie mam do 
ciebie żalu. Nie zdradziłeś mnie dla innej, 
jej pozostałoś wierny, oto wszystko. Nie dla- 
tego, aby ona była jeszcze piekna, ale dla- 
tego, że ona 1 e D Wu ohoje.... że... że... 

Głos jej złamał się na chwilę, ale za- 
panowała nad swoją boleścią. 

— Ona ciebie kochała, Joe, ale ja tak- 
że ciebie kochałam. Nie dawniej, gdyśmy się 
poznali. chociaż i wtedy już... ale nie tak... 
nie lak, jak teraz... l... i... 

EC 

Odei agnat obie ręce młodej kobiety od 
kraty żelaznej i przygarnął ku sobie. 

I po raz piorwszy w prostem swoje 
i spokojnem życiu, nie była panią siebie, 
zaszlochała i cała drżąca, szukając oparcia, 
ukryła głowę na jego piersi. 

Długą chwilę Józef wpatrywał się w 
mogiłę w milezeniu, jak gdyby słuchał ko- 
gos, co przemawiał do niego z za grobu. 
Potem, skinął głowę ku ziemi: 

7 Taki“, 

Położył rękę na ramieniu Jane i rzekł 
zmęczonym głosem : 

— Chodz! 

I poszli długą, prostą aleją. Przy jej 
końcu dopiero zatrzymał się i obrócił głowę 
raz jeszcze. 

Potem ciężkim, powolnym krokiem, po- 
szedł dalej drogą obok Jane, po pod szeregi 
grobowców, przez wysoką. pogrzebową, salę, 
ku bramom ementarza. 
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izy, MNE, gdyż obawiają się wykroczeń u- 


icznych paa i 
je al, podczas świąt. Gabinet Pasieza. zda- 
' a a ustąpić, bo Pasicz ma już 
Serbii E AREK E kieszeni. Tymczasem w 
i EE E żle, ho hezpośrednie poda- 
+. Jószcze nie wpływają. 
nik z KAWĄ telegramie donosi ów dzien- 
Z procesem, E ec) rzad ma zamiar wystąpić 
owi ërbaktec e stanu przeciw history- 
ma posłowi sai Milatowiczowi. dawniejsze- 
tidynastyezmą R nie, który prowadzi an- 
sądzenie Milar p gande, Rząd liczy na za- 
zbawienie œo ama | tn rontumaliam i po- 
Imywał, jak twierdzi e; Milatowicz ntrzy- 
sę żywe stosunki CS Anglią i serbską pra- 
ciw dynastyj, chene p owadził agitacyę prze- 
Egeter rodu: Ja zastąpić przez człon- 
BICISKiej rodziny królewskiej. 
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d i ME S We Dajace się od pewnego Cza- 
= Pasje | d eg e Bo enie w gabine- 

„i w ostatnich dniach w 
stytyczne stadyum. Minister sprawiedłiwo- 
ści Vesnie z powodu nominacyi pewnego 
urzędnika popadł w zatarg z partyą rządo0- 
wą i ma powrócić na pierwotne stanowisko 
posła w Paryżu. Minister robót publicznych 
Stankowiez ma nstąpić miejsca obecne- 
inu ministrowi oświaty Stojanowiezowi. Mi- 
nister wojny Putnik ma ustąpić z powodu 
choroby i według krężących pogłosek ma z0- 
stać prezesem komisyi. która odbierze arna- 
ty, dostarczone przez fabrykę w Uronzot. 
Ministor wyznań Nikoliez upatrzony jest 
na stanowiska posła w Konstantynopolu. Cho- 
"Y minister spraw wewnętrznych Protiez 
ma ustąpić z gabinetu. Przeprowadzeniu tych 
Han przeszkadza na razie okoliczność, że 
tmdno jest znaleźć w łonie partyi rządowej 

Powiednich zastępców. 

. Belgrad. Urzędowo donoszą, Że dy- 
Misya ministra sprawiedliwości Vesnica z0- 
stala przyjeta. Vesnica zamianowano postem 
serbskim w Paryżu. Następca jego został 
„Arko Tyiskovie. Ustąpił również minister 
at publicznych Stankowiez, w jego miej 
© mianowano Janovica. 
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KRONIKA. 
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Lwów, 5 stycznia. 


— Kalendarz. 

Niedziela (6 stycznia): 

Trzech Króli. — Bojomira. — Jeh- 
Wenyi, 

3 Wschód słońcu o godzinie 7:22 rano, za- 
Chód słońca o godzinie 3'39 po południu. 

Poniedziałek (7 stycznia): 

o Walentego b. — Swietostawa. — Rożdź. 
hrysta. 

Wschód słońca o godzinie 7:21 rano, zu- 
chód słońca o godzinie 3-80 po południu. 

— Przepowiednia pogody. Wiedtń- 
ską stacya ineteorologiczna zapowiada na dziś, 
Sobotę: w Galicyi wschodniej i na Bukowinie: 
Pogoda zmienna, miejscami silne opady, słaby 
Wiatr, temperatura łagodua: w Galles) zacho- 
dniej: pogoda zmienna, mniej lub więcej wir- 
trzno, temperatura mato zmieniona, później wy- 
pogodzenie się, ale temperatura niższa. 
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Uer dyplomata, nie | kouirolujaca komitetu, który zajmował sie urzą- 


— Jubilensz Orzeszkowej. Komisya sowała w raku ubiegłęjmu we Lwowie odra, na 
która zachorowało 534 osób, x czego umarło 8 
osól). Gorszą pod wzgledem śmiertelności byla 
płonica (szkarlatynaj. zachorowało bowiem 431. 
umarło 45 osób. Duru brzaszuewo było 177 
wypadków. w tem 24 śmiertelnych Duru osie 
tkowego 13, I z wynikiem śmiertelnym. Czer- 
wonki 20, w tem 6 śmiertelnych. Na krztusiec 
zachorowało 184 osób, umasło 6. Na Vlonice 
(dyfteryg) i dławiec zachorowało 383, 35 umar- 
ło. Ospy wietrznej było 134 wypadków, bez 
komplikacyj, które spowodowałyby zgon. Na 
gorączkę pologową zapadło 14, umarło 9 ko- 
biet. Na różę zachorowało 35 osób, z czego 16 
umarło. Na jaglice cierpiało 266, z czego 205 
wyzdrowiało, a 61 pozostało w leczeniu. Zapa-. 
lenia „Pod inózgowo-rdzeniowych nagminnego 
było PI wypadków ( Ww tem 27 u dzieci), umar- 
ło 18 osób (w tem 13 dzieci), Na waclik za- 
chorowało 7, umarla | osoba. Na erypę (in- 
fiuenzę) nnarlo 5 osób; cyfrę zachorowań na 
Influenz: podaje fizykat na 159, tj. o ile leka- 
rze byli powoływani do ehorych. W końcu no- 
tuje statystyka 12 zachorowań i 10 wypad- 
ków smierci wskutek tożca. 

|. — Komitet wystawy przyrodniezo- 
iczarskiej i hygienieznej X. Zjazdu lekarzy 
i przyrodników polskich we Lwowie 1907, za- 
wiadamia wszystkich pp. wystawców, chcacych 
wziąć udział w tej wystawie, że zastępstwo ko- 
mitetu dla Królestwa Polskiego raczył przyjąć 
lekarz p. dr. Stanisław Kurtz, Warszawa, ul. 
Sienna L 22. do którego należy wnosić wszel- 
kie zgłoszenia w obrębie Królestwa Polskiego 
i który też udzieli chętnie wszelkich wyjaśnień 
w sprawie wystawy w godzinach od 7 do 8 
wicezorem. 

— Obywatelstwo austryackie nadalo 
e. k. Namiostuictwo p. Stanisławowi Maciejowi 
Hirschler - Zukowskiemu, dyrektorowi kopalń 
uattowych Towarzystwa karpackiego w Bory- 
sławiit. i 

— Ofiara. Z okazyi srebraych godów 
zlożyť p. M. H. Reich, dyrektor filii Banku 
praskiego, na reee prezydenta miasta p. Mi- 
chalskiego kwotę 200 kor. na rzecz ubogich 
miejscowych, wyznania chrześciańskiego. 

— Echa strojku piekarzy. Przed tu- 
tejsaym trybunalem orzekającym odbyła się 
onegdaj rozprawa karna przeciw Nuchinowi 
Borictnowi vel Diiehterowi i Władysławowi Ką- 
dziołowskiemu, ezeladnikom piekatskum, o zbro- 
dnię gwadtu publicznego, popełnioną tem, że w 
dniu 19 listopada z. r. przeszkadzali żotnierzo- 
wi policyjnemu Dymitrowi Szkwarkowi w peł- 
nieniu służby, wzywając nadto tlum do oporu. 
Gdy bowien w krytycznym dniu agent policyj- 
ny Przestrzelski kaza! Szkwarkowi aresztować 
nicjakiego Lówentala, który wraz z tłumem ko- 
legów miał napaść na piekarnie Obera i Uri- 
cha przy uł. Slonecznej, napadł na Szkwarka 
eet. e strejkujących. a wśród niega oskarżeni, a 
Ne A. AP EE "ii 

- 8 Lwowska Loi adwokatów odbe- ORO M Zock SES wi SE 
dzie walne zgromadzenie dnia F2 b. m. a go- | legów do b a go, ; "See 


dzinie 4 go południu w wielkiej sali rozpraw Po : 
karnych przy ulicy Batorego rozprawie trybunał 


dzeniem obchodu ku egei Orzeszkowej. stwier- 
dziła. źe dochody komitetu wynosza 56] kor. 
Zu hał, wydatki 531 kor. 30 ha 
więc czysty dochód w kworie 330 kor. Dochód 
ten, przeznaczony na fundusz Instytutu pedago- 


hal.: zostaje 


In 


odesłany został na 
komitetu Warszawie. Na 
powyższy rundusz nadesłała nadto na reec ko- 
mitetu |wowskiego księżna tudrzejowa ` Luba- 
imirska 100 kor., liceum p. Wiktoryi Niedział= 
kowskiej 100 kor., liceum p. Maryi Zagórskiaj 
103 


gicznego int. Orzeszkow:j. 


rece centemuego w 


kor 

Komitet prosi osoby i instytucyc, posia- 
dające mrkusze adresowe dla „Jubilatki, aby ra- 
chyły odesłać je jak najrychlej do komitetu 
krakowskiego. 

— Rant Towarzystwa św. Salomei, 
zapowiedziany na jutro w salach Kasyna mitj- 
skiego, ma — dzięki występującym w nim ar- 
tystoru — zapewniom powodzenie. 

Program wieczoru jest nastopujący: P. 
Miś spiew. u) Pieśni Schumana, b) Pieśń _Kró- 
lewicz Maj, ay ka Kaspra Dviela słowa / 
Pietrzyckiego: Marva Stefflówna spiew: aj Bohm 
„Cicha jak nos”. b) Niewiadomski „Otwórz 
Janku“: p. Jeena 'Prapszo-Chodowiecka dekla- 
imacya: p. Stanislawa Szymanowska spiew: a) 
„Mazurek“ Żeleńskiego. b A wiec kochaj" 
Jana Galla. 

— Konknrs na najlepsze konstru- 
keye jazów ruchomych. W cela nzyskania 
projektów na najlepsze konstrukere jazów ra- 
chomych ua rzekach podyórskich, toczących 
Zwir wo wielkich ilościach, rozpisało Mini- 
sterstwo handlu w porozuuieniu z Minister- 
stwom spraw wewnętrznych, a na wniosek ko- 
misyi regulacyt rzek w Czzehaeh i w Galieyi, 
konkurs, którego tunit 
npłena! z dniem $) gradnia 1906. Ocena na- 
| konkursowy, 


do wyoszenia projektów 


HA | 
jMojektów "przez sad 


destanych 
w skład którego wchadza Z wyboru konisvi re- 
lialievi. 


gulacyi raek w uskiuiecznionceo na 


(rzeciem posiedzeniu tej komisyi. starszy raden 


baudowmewa Koman Ingarden i dyrektor k aje- 
wego meliorasyjnego Andrzej  Kodzior. 
rozpocznie sie w myśl zarządzenia Ministerstwa 
handlu w Wiedniu dnia 8 stycznia b. r 

— Nowy gmach din Ministerstwa 
wojny. Ź Wiednia donoszą. że Ministerstwa 
wojny kupiło za 4 miliony koron grant na Sti- 
henriagu 1 wybudaje tam nowy gmach dla siv- 
Po nkończeniu 


biura 


bie kosztem 10 milionów koron, 
tego semaeimi, pomnik generała Radvekiego. sto- 
\m lot. 


Jacy obecnie na plaen zostanie 


niesiony ma Stubenring. 

— Wieczornicę z taficami urzadsa ju- 
tru, 5 urzad Stav 
samio Czytelni 1 Wzajemnej pomacy funkcya- 
narytszy kolei państw. we Lwowie w sali wia- 
shej przy ul. (iradeekiej (byy dworzee czernia- 


DI iz 


` 1,2 
ILUNTS AO M u woda. Iraye- 


przeprowadzonej 


bzozk| Toa - A a 
; d skazał Borlfeina zu zbrodnie gwalt bliczne- 

— Ruch ogólny pociagów na linii wie bad 
Przeworsk-Rachórz-Dynów oraz na linii Kuża- 
ny-Zaleszezyki podjcto z dniem 4 b, uh. 


g9 Wat Miesiac ciożkiewy wiezienia obostrzolegy 
i- | postem co tygodiia, a Kadziolowskiego za wy- 
l ] ! w dniu 7 ; l 
3 b. m. zaś pomiedzy Biefczycami a Kosmy- 
FW. | 


stepek zbiegowiska na 14 dni ścisłego aresztu. 
„ — Demoralizacya młodzieży. Czytamy 
W "cart Folseim: „Do vestauracyi L Felda 
przy ul. Zimorowicza l. 10, przy szedł wczoraj 
wieczorem wożny jednej 3 instytucyj pæństwo- 
wych i pijąc piwo, zauważył, że do restatwacyj 
wszedł giianazyalista w muudurku z odznakami 
V. klasy, pokręcił się chwilę, a następnie za- 
uówiwszy butelkę wina, udał sie z „kasyerką* 
do separutki, zkąd wnet dolatywać poczęły od- 
głosy nie dającej się bliżej opisać zabawy. 
Zgorszony tem woźny, zwrócił sie wówczas do 
gospodarza z wyrzutem, Że ua podobne se- 
parutkowe sweny i wogóle na taka demorali- 
zacyę uieletniej młodzicży w swym zakładzie 
pozwala, gospodarz jednak oburzył się i nietylko 
ostatnienu slowami znieważył woźnego, ale 
groził mu nawet wypoliczkowaniem, wolająe, że 
on opłaca podatki i wolno mu dla tego robić 
to, co mu się podoba. 


ag 8 śnglisch eirele Kasy na urzędniczewo. 
Zebraniu odbywać się bedą stale we wtorki, pun- 
ktnalnie o godz. 7 wieczorem (do godz. 9) w 
lokalu Kasyna urzędniczego, Rynek 9 T. p. Dnia 
8 stycznia zagai p. prof. Nanswald pogadankę 
na temat: „Englisch ie huling societies abroad“; 
dnia 15 stycznia pogadanka (temat zostanie pó- 
AM ozżłaczuny): Konwersacya: dnia 22 siv- 
cznia Zabranio towarzyskie, ewentualnie połą- 
ezone % aagielskim wieczorkiem mazykalno-dc- 
klamacyjnym: duia 28 stycznia zagai p. prof. 
K. S. Nagnnowski pogadwikę na temat: — Lords 
and oiher mortais*, Prócz t «0 ntworzone z0- 
stang odtobno sekcye we formie stałych five 
o'ełocków; dla rodowitych Angidek: Ameryka- 
nek, dla osób pragnacych się ćwiczyć w dy- 
skutowaniu po angielsku it. p. i ; 

Wstęp woluy tylko dla człanków Kasyna 
urzęduiezego lub „Kugłisch circle" (wpisowe 
2 kor., wkładka miesięczna 1 kor.) tadzież dla 
osób zaproszonych: po zaproszenia zgłaszać sie 
należy korevsponadentką do Kasyna urzeduiczego 
(Ula Englisch cirela: q l 

HF Porządki w mieście. Dyrektor ina- 
gistratu p. Lukas wezwał wczoraj do siebie 
komisarzy wszystkich dzielnie miasta i polecił 
im, by jak najczęściej osobiście rewidowali sw: 
dzielnice pod względem czyszczenia chodników 
z lodu i śniegu, a niestosujących się do prze- 
pisów, wydanych niedawno przez magistrat dla 
dozorców domów, pociągali do surowej odpo- 
wiedzialności. 

tt Miejski tani opal. Komisya taniego 
opału uchwaliła wczoraj podwyższyć cono węgla 
na 1 korone 24 hal. (o 12 hulerzy) za centnas. 

rr Budżet miejski. Komisya budżetowa 
przyjęła. wczoraj rubrykę wydatków na kościoły 
w kwocie (4,350 koron, budżet funduszów i 
fundacyj miejskich, pozostających pod zarządem 
gminy, oraz budżety miejskiego zakłada sierót 
i zakładów dobroczynnych prywatnych. 

it Choroby zakaźne w r. 1906. We- 
dle statystyki fizykatu miejskiego, najsilniej gra- 


stycznia 1907. 


Zwracamy więc uwagę uwagę policyi na 
tę nową norę rozpusty”, 
— Minister handlu Kossuth — jak 
donoszą 4 Budapesztu — powróci! do zdrowia 
i objął urzędowanie, 
= A Osunięcie się góry piaskowej. 
Wezoraj między godziną 4 a 5 po południu 
zdarzył się w naszem mieście wypadek, którceo 
ofiarą padlo jedno Wypadek 
ten, wedlug zebranych przez naszego sprawo- 
„dawcę szezegółów, uszedł w następujących 
okolicznościach : i 
Około godziny 4 po poludniu zajechali 
pod górę piaskową od strony ul. Torosicwicza, 
należącej do p. Leopolda Laskowskiego, a pod- 
dziecżawionej z drugiej reki przez p. Zygmunta 
Scharfa, dwaj parobcy z cegielni Józefa Kóniga 
w Kozielnikach, Jan Bogouiowski i Jan Hry- 
niak. Obaj stunęli na wąskiej drożynie, biegną- 
cej środkieni wąwozu, ciągnącego się między 
stroma prostopadłą ścianą góry, a mniejszem 
pórtorametrowem ` wzniesieniem, ` wyrobionem 
przez wybieranie piasku. Pierwszy ze swym 
wozciu std Bogouiowski , dragi Hryniak. 
Zabrali się natychmiast do pracy i po- 
częli kopać piasek, nakladając go na wozy. Na- 


gle ściana góry poczęła się usuwać, czem 


przestraszone konie Bogoniowskiego spłoszy- 
ły się i poniosły. Bogoniowski zasypany już po 
pas piaskiem, miał jeszcze na tyle siły, że 
chwycił sio obu rękami wozu i w ten sposób 
uniknął niechybnej śmierci, gdyż konie zdołały 
wyciągnąć wóz i Bogoniowskiego z piasku. 
Natomiast Hryniak, który stał ze swym wozem 
za Bogoniowskim został w mgnieniu oka za- 
sypany wraz 3 wozem i końmi lawiną piaskn. 

Na krzyk Hryniaka, przybyli wprawdzie 
robotnicy i nsilowali go odkopać, większa je- 
dnak lawina piasku, która runęła w tej chwili, 
zmusiła ich do odstąpienia od zamiaru ze wzglę- 
dn na grożące Jg samym niebczpieczeństwo. 

W obee tego zatelefonowano natychmiast 
po straż pożarną i pogotowie Towarzystwa ra- 
tunkowego. Te jednak nie nie mogły uczynić. 
zu względu na dalsze usuwanie się góry. 

Nicbawem przybyli na miejsce radea bu- 
downictwa miejskiego p. Gorecki oraz dwa od- 
działy żołnierzy 80 i 15 p. p. pod komenda 
oficerów. W obec tego jednak, że już noe na- 
stała, a góra skutkiem panujących roztopów 
groziła dalszem osunięcium się I w obec tego. 
że Hryniaka. który od trzech godzin znajdował 
się pod warstwą piasku grubości przeszło dwóch 
metrów i niezawodnie musiał w skutek udu- 
szenia wyzionąć ducha. odroczono wydobycie 
jego zwłok do dziś rana. 

Hrvniak liczył lat 40, osierocił żonę i 
pięcioro drobnych dzieci. 

Dziś dopiero o godz. I po południu od- 
kopano n piasku zwłoki Hryniaka, jego wóz i 
konie. 

A Nieszczęśliwy wypadek. Robotnik M. 
Wojciechowski, zajęty dziś przed południem 
zyzucaniem śniegu z dachu hali targowej na 
placu Krakowskim. spadł z dachu na śnieg i 
zwichnął nogę. Pogotowie Towarzystwa ratun- 
kowego odwiozło go do szpitala powszechnego. 

A Tajemniezy zgon dziecka. W re- 
alności przy ul. Kurkowej 1. 29 — jak to już 
wczoraj pokrótee donieśliśmy — umarł onegdaj 
6-letni nieślubny synek Anieli Debrowskiej, żo- 
ny dozorcy domu Eliasza Debrowskiego. Ponie- 
waż lekarz miejski stwierdził na zwłokach dzie- 
cka rozmaite siúce i rany, przeto policya wdro 
żyła w tej sprawie dochodzenia. 

Z dochodzeń okazało się, że dziecko w 
bestyalski sposób było katowane nietylko przez 
przybranego ojca, lecz także przez rodzoną ma- 
tke. Caly szereg świadków bowiem, przesłu- 
ahanych przez policeve, stwierdził, że dziecko to 
katowali Debrowscy do krwi bez najmniejszego 
powodu, tratowali je nogami, głodzili, a na- 
wet zamykali na noc przy 20 stopniowym mro- 
ze de piwnicy lub micjsea ustępowego. 

Sprawa ta oddana zostanie Prokuratoryi 
państwa. 

Debrowskiego aresztowała policpa i osa- 
dziła w swych aresztach, żone zaś jego Aniele. 
ze względu na odmienny jej stan. pozostawiono 
na razie na wolnej stopie. 

A Sprzeniewierzenie. Do tutejszej po- 
licyl nadeszła wezoraj 4 Nowosiclicy w drodze 
telegraficznej wiadomość, że fankeyonaryusz tam- 
tejszej firmy A. Fraeukla. Szmaje Berski, 
sprzepiewierzywszy 774 rubli, zbiegł ztamtąd. 
Przypuszczają, że Berski znajduje się w drodze 
do Ameryki. 

A Oszust. Do p. Węglarskiego, dzierża- 
wey restauracyi przy ul. Łyezakowskiej 1. 12%, 
zgłosił się przed trzema jeszcze miesiącami 
niejaki Ludwik Sokołowski i przedstawiwszy 
się mu jako ageut sprzedaży losów i maszyn 
do szycia, namówił p. Węglarskiego do zamó- 
wienia za jego pośrednictwem instrumentu sa- 
mogrającego, wartości 2.400 kor., przyczem na 
poczet zadatku wyłudził 60 kor. Gdy p. Wę- 
glarski mimo upływu tak długiego czasu, in- 
strumentu nie otrzymał, doniósł o tem policyi, 
która stwierdziła, że Sokołowski nie jest weale 
agentem wymienionej przez niego firmy. 

A Zgubiono: w pociągu osobowym 
z Tarnowa do Radymna złotą broszkę w kształ- 
cie gałązki, ozdobioną pięcioma brylantami, 
wartości 1.000 kor.; pulares z kwotą 100 kor. 
i akcyą lwowskiego Towarzystwa sztuk pię- 
knych; złotą bransoletkę z perłą, otoczoną 
brylantaini. 

A Kronika policyjna. Do mieszkania 
p. Karola Kudryczka, podurzędnika pocztowego, 
zamieszkałego przy ul. Działyńskich 1. 3, wła- 
mal się wczoraj w nocy jakiś rzezimieszek i 
skradł rozmaitą garderobę i zegarek łącznej 
wartości 800 kor. 

Aresztowano wczoraj Stanisława Were- 
szczyńskiego za kradzież palta z wystawy skle- 
powej Mojżesza Knosefa przy ul. Krakowskiej 1. 6. 

Z kawiarni „Grand Hotelu“ skradziono 
kelierowi Jerzemu Dickowi palto zimowe. 

P. Janinie (rotwaldowej skradziono goë: 
raj wieczorem w chwili, gdy wsiadała do wo- 
zu koli elektrycznej koło Kawiarni wiedeńskiej 
pulares z kwotą 150 kor. 

— Zmarli w ostatnich dniach we Lwo- 
wie: Audrzej Dutkiewicz, kasyer poczt i tele- 
grafu, w 63 r. życia; Katarzyna z Geschópfów 
Ehrlichowa, żona kapcajw 69 r. życia; Marya 
4 Derenowskieh Felib, żona ślusarza kolei pań- 
stwowej, w 70 r. życia; Kazimiera z Rausiń- 
skich Iwamowiczowa, żona kamieniarza, w 52 
r. życia; Jan Gottsonner, w 88 r. życia; 


w Wyrowie Władysław Strzelecki, urzę- 
dnik szpitala powszechnege we Lwowie, wete- 


ran z r. 1863/4, w 67 r. życia; 


w Krakowie Henryk Vorzimmer, urzędnik 
38 M, 


Domu bankowego p. A. Mendelsburga, w 
Życia ; 


w Wieliczce Olimpia Matylda Eugenia 


Kownacka, w 24 r. życia; 

w Tarnowie dr. Julian Metzger, 
lekarz miejski ; 

w Czerniowcach : 


wych, w 36 r. życia; 
w Poznaniu Józef Kusztelan, 


Na 


znaniu. w 72 Życia ; 


w Warszawie: Bronisława z Trautseltów 


Orłowska, wdowa po lekarzu, matka znanego 
poety i humorysty, Antoniego Orłowskiego 
(krogulea), przebywającego obcenie w Krako- 
wie, w 58 r. życia; Antoni Hołowiński, znany 
przyrodnik, w 64 r. życia. 

— Reforma szkoły średniej. Z Kra- 
kowa donoszą: Komitet, wybrany przez Towa- 
rzystwo nauczycieli szkół wyższych dla refor- 
my szkoły średniej. zwołał na przedwczoraj zgro- 
madzenie, zwołane z wybitnych pedagogów i 
osób poza szkoła stojących, celem zastanowic- 
nia się nad założeniem zreformowanej szkoły 
średniej. Przewoduiczył prof, Uniwersytetu dr. 
Władysław Leopold Jaworski. P. Łopuszański 
referował program, wcdług którego zreformo- 
wana szkoła średnia ma być założona na wsi, 
pod Krakowem, jako internat i uwzględniać 
przedewszystkiem wychowanie moralne i fizy- 
czne, wyrabiać samodzielne myślenie i nie do- 
puszczać do przeciążenia naukami. Szkoła nie 
będzie filologiczna, ale na wyższych stopniach 
bedzie filologia fakultatywnie używana. Nota- 
ryusz podgórski dr. Tadeusz Starzewski przed- 
stawił następnie statut Towarzystwa, którego 
zadaniem będzie założenie takiej szkeły. Towa- 
rzystwo ma utworzyć się jako stowarzyszenie 
zarobkowo-gospodarcze z ograniczoną poręką. 
Do zarządu Towarzystwa wybrano wybitnych 
pedagogów i profesorów Uniwersytetu. Przed 
obecnym notaryuszem zawiązano potrzebne sto- 
warzyszenie, poczem ukonstytuował się jego 
zarząd. Przewodniczącym został rektor Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego prof. dr. Morawski, jego 
zastępcą dr. Tadeusz Starzewski, sekretarzem 
prof. Łopuszański. 

— Opróżnienie vkoszar bernardyń- 
skichc. Z Krakowa donoszą: W roku 1846 
zajoły wojska austryackie trzy czwarte klaszto- 
ru 00. Bernardynów, przeznaczając część na 
więzienia dla przestępców politycznych, a dru- 
gą (później zaś obie) na koszary dla wojska, 
stanowiącego integralne uzupełnienie załogi. 
konsystującej na Wawelu. Przez szereg lat czy- 
nił konwent daremne starania, nawet w drodze 
sądowej, by zwolnić kościół od tego sąsiedz- 
twa, przeszkadzającego w wysokim stopniu na- 
bożeństwu. Dopiero energicznym zabiegom obc- 
onego przełożonego O. (Cyryla Strzemeckiego 
udało się, dzięki łasce Monarchy i przychylnej 
opinii tutejszej naczelnej komendy, przenieść 
gdzicindziej wojsko, ulokowane w zabudowa- 
niach klasztornych. Uroczyste oddanie konwen- 
towi przymusowo zajmowanych objektów odby- 
ło się onegdaj wobec reprezentantów gminy i 
władz wojskowych, 

— Nieudała kradzież. Z Krakowa do- 
noszą: Do lokalu stowarzyszenia „Hasmonea“ 
przy ul. Zielonej 1. 7, włamali się onegdaj w 
nocy nieznani sprawcy i widocznie w poszuki- 
waniu za pieniędzmi porozbijali biurka i szafy, 
przyczem porozrzucali książki i zapiski. 

— Samobójstwo. We wsi Korowcj pod 

Czerniowecami odebrat sobie dnia 2 b. m. ży- 
cie wystrzalem z rewolweru, w domu swego 
ojca, parocha prawosławnego, 25-letni ukończo- 
ny prawnik, Michał Mitrofanowicz. Przyczyna 
samobójstwa nicznana. 
Noe Sylwestrowa w Wiedniu. 
Jeden z korespondentów wiedeńskich tak ją 
opisuje: Noc Sylwestrową każdy Wiedeńczyk, 
mający choćby trochę humoru i poniżej 70 lat 
życia, przepędził na bruku. Tutaj „Sylvester- 
bumnel* nie jest czczem wyrażeniem, ale rze- 
czywistościa tak głośną, że niepodobna o niej 
wątpić. Policya daje kawiarniom i restauracyom 
licencyę na całonocną gościnność, a publiczno- 
ści na taką miarę wesołości, która w zwykłych 
czasach skończyłaby się protokołem na inspo- 
keyi. W r. z. noc Sylwestrową zakłóciły w przykry 
sposób wielkie bandy przedmiejskich indywi- 
duów, skorych do pospolitej bójki; tego roku 
policya z góry uniemożliwiła ryecrzom pięści 
udział w sylwestrowym „bumłlu*. 

Za to publiczność, żądna swobodnej a nie- 
winnej zabawy, nie była krępowana. Oczywiście 
w śródmieściu, a zwłaszcza na ulicach Kaernt- 
nerstrasse i Rotenthunustrasse, tudzież na pla- 
cu św. Szczepana zabawiali się Wiedeńczycy z 
właściwą sobie serdecznością. Zamaskowanych 
uczestników nocnego święta było mniej, niż w 
r. z, ale za to jakiś wesoły facet nosił żywe 
i głośno kwiczące prosię, jako symhol szcze- 
ścia. Jakaś grupa młodzieńców przeciągała ta- 
necznym krokiem, ubrana w paltoty, odwrócone 
podszewkami do góry. Były także grupy mło- 
dzieńeów, którzy chwytali się nagle za ręce, 
otaczali panie i panny i wołali: „Caruso!“ 
na co płeć piękna odpowiadała okrzykami pra- 
wdziwego, czy udanego nioże przestrachu. Na 


cher. 


Zygmunt Czarnomski, 
starszy komisarz budownictwa kolei państwo- 


dyrektor 
Banku związku spółek gospodarczych w Po- 


nagle dosyć liezne towarzystwo nieproszonych 
gości, co 


się owych „bumlerów*, z których atoli jeden 


pocieszne skoki, próbując tańczyć. 
publiczności cieszyli się młodzi ludzie, którzy 
z rozpaczą znakomicie udaną biegali tam i na- 
powrót wołajac: „Gdzie moja droga teściowa ?*. 

Na placu św. Szczepana w pobliżu ka- 
wiarni Europejskiej ulokowało się dosyć liczne 
towarzystwo i przy dźwiękach kapeli urządzi- 
ło sobie na bruku zabawę taneczną. Kawiarnię 
wspomnianą, przepełnioną gośćmi, musiał go- 
spodarz zamknąć, ażeby zapobiedz katastrofie 
z powodu ogromnego natłoku nowych gości. 
Przed kawiarnią Lebmanna przy Kacrntnerstras- 
se przechodnie i goście w kawiarni odgrywali 
komiczne pantominy, porozumicwając się przez 
ogromne szyby, niezasłoniete storami. W po- 
wietrzu brzmiały śpiewki wesołe, piszczadki, 
trąbki, okrzyki: Prosit Neujahr! — piskliwe 
głosy pań, znajdujących się w opresyi. Byli i 
tacy, starsi nawct ludzie, którzy z ogromną 
serdecznością, ściskali ręce policyantom, a na- 
wet brali ich w objęcia. Nigdy jeszeze nie pa- 
nowała równie wzruszająca zgoda pomiędzy pu- 
blicznością a policya. Cały „bumel* odbył się 
wzorowo, skoro policya uwięziła tylko 17 osób 
i to przeważnie z przedmieść. 


— Krwawa zemsta. Asystent urzędu 
pocztowego w Witkowicach na Morawach, Jó- 
zef Ziweger, osobistość znana w mieście ze 
swojej brutalności, miał ciągłe zatargi z na- 
czelnikiem urzędu pocztowego Leopoldem Nitsch- 
mannem. Ziweger, który zaniedbywał w sposób 
karygodny służbę, skutkiem interweneyi naczel- 
nika miał śledztwo dyscyplinarne i otrzymał 
napomnienie od inspektora pocztowego, dr. Ro- 
dlera, który przybył do Witkowie dla przepro- 
wadzenia śledztwa. Ziweger postanowił sie zem- 
ście. W tym celu udal się onegdaj wieczorem 
do mieszkania Nitschmanna i zawiadomił go, 
że inspektor Rodler przybył znowu do urzędu 
i czeka tam na niego. Nitschnann udał się 
rzeczywiście do urzędu, ale stwierdził, że dr. 
Rodler wcale nie przybył do Witkowie. Tym- 
czasem. Ziwegoer, zaczajony w sieni mieszkania 
Nitschmanna, rzucił się na jego żonę i obuchem 
siekiery uderzył ją kilka razy w głowę. Nitsch- 
mannowa padła śmiertelnie ranna, a Ziweger 
uciekł do pobliskiego lasu, gdzie go uwięziła 
żandarmerya. Lekarze wątpią, ażeby ofiara zbro- 
dni pozostała przy życiu. 

— Wielkie oszustwo. Uwięziony w tych 
dniach pod zarzutem oszustwa Karol Szabo — 
o czem onegdaj donosiliśmy — przesłuchiwany 
był w Budapeszcie przez sedziego śledczego. 
Oświadczył on, że poseł Laszlo miał pełną świa- 
domość tego, że Szabo jest żonaty i że jest 
zamierzony rozwód jego. Na dowód powołał się 
Szabo na pewnego urzędnika policyjnego, który 
miał słyszeć, jak Laszlo wyraził się przed je- 
dnym ze znajomych, iż na razie małźwistwo 
Szaba z jego córką jest niemożliwe, bo naprzód 
musi być rozwód uzyskany. Na razie uchwało- 
no Szaba zatrzymać w więzieniu śłedczem i 
kontynuować dalej dochodzenia o oszustwo. 

— Uroczystość Miekiewiczowska w 
Wilnie. W ubiegłą niedzielę, w kościele pouni- 
wersyteckin św. Jana w Wilnie, odbyło sie 
staraniem młodzieży robotniczej nabożeństwo za 
duszę Adama Mickiewicza. Mszę celebrował wi- 
kary ks. Mieszkis, podniosłą zaś mowę wygło- 
sił proboszcz kościoła, ks. kanonik Czerniawski. 
Uroczystość zakończyła się złożeniem przed po- 
mnikiem wieszeza w kościele Świętojańskim 
wieńca z wstęgami barwy narodowej i z napi- 
sem: „Poecie rodakowi — robotnicy wileńscy”. 


— Metropolia mohylewska. Na sta- 
nowisko arcybiskupa mohylewskiego i metro- 
polity kościołów katolickich w Rossyi ma być 
powołany biskup płocki, ks. Apolinary Wnu- 
kowski. 


Kronika prowincyonalna. 


NOOO 


$ Dyrekcya komisyi egzaminacyjnej 
dla nauczycieli szkół ludowych w Samborze po- 
daje do wiadomości, że podania o przypusacze- 
nic do egzaminu kwalifikacyjnego w terminie 
lutowym b. r., należycie udokumentowane, na- 
leży wnosić przez przełożone wladze do końca 
stycznia b. r. O dniu rozpoczęcia egzaminu zo- 
stanie każdy interesowany w swoim czasie za- 
wiadomiony. 

$Rezygnacya burmistrza. Z Bro- 
dów donoszą, iż dr. Stanislaw Rittel wniósł 
rezygnacyę z godności bumuistrza m. Brodów. 

$ Wypadek na kolei. Ze Stryja do- 
noszą: Onegdaj w nocy przejcehała maszyna na 
tutejszym dworcu kolejowym ślusarza maszyno- 
wego Franciszka QCzermaka, który zginął na 
miejscu. Jak sie zdaje, $. p. Ozermak poślizgnął 
się na szynach i upadł na tor właśnie w chwili, 
gdy maszyna rezerwowa przejeżdzala przez to 
miejsce jaszczykiem węglowym naprzód, tak, 
że maszynista nie mógł spostrzedz leżącego na 
torze Gzermaka. 


przejeżdźające omnibusy i fiakry amatorzy gi- 
mnastyki wdzierali się zręcznie, przeciwko cze- 
mu niezbyt energicznie protestowali woźniee. 
Na dachu jednego z automobilów znalazło się 


wywołało gaudyum pośród publi- 
czności. Kierownik automobilu z trudem pozhył 


pozostał na dachu i podczas jazdy wykonywał 
Sympałyą 


$ Kradzież na poczcie w Stani- 
sławowie. Prokuratorya państwa w Stani- 
sławowie — jak ztamtąd donoszą — po zasta- 
pięciu woźnym 
pocztowym i stróżowi magistratu, który znalazł 
skradziony worek pocztowy na podwórzu magi- 


nowieniu śledztwa przeciwko 


stratu, poleciła wypuścić wszystkich sześciu 3 
więzienia śledczego. Dotychczasowe 


śledztwo nie wykryło żadnych dowodów ich 
winy w spełnionej kradzieży worków z wozu 


pocztowego. 

$ Pożar. Z Podwoloczysk donoszą, że 
spłonęły tam onegdaj składy jaj i fabryka al- 
buminu firmy Langerhaus. Szkoda jest bardzo 
naczna i była ubezpieczona. 


Kronika zagraniczna. 


* Kardynad Mart E ak o 
noszą z Rzymu — ciężko zachorował. Lekarze 
obawiają się o jego życie. 

+ Zamordowanie pustelnika. £ 
Zurychu donoszą: Mieszkającego w pustelni 
Madeleine pustelnika znaleziono onegdaj nieży- 
wego z rozbitą czaszką. 4 pustelni wszystko 
zrabowano. Sprawca nieznany. 

»* Malie katastrofy Eolhejow ej 
pod Ottesdorf. Szkoda maleryalpa przy 
katastrofie pod Ottesdorf — jak donoszą z Ha- 
noweru — wynosi 800.000 marek. Lekko ran- 
ni opuścili już szpital. Pięciu ciężko rannych 
znajduje Sin w stanie beznadziejnym. 


Notatki Watt za 


Z muzyki. (Wznowienie „Słodkiuj dzie- 
wczyny*, operetki H. Reinhardta, z pp. Heleną 
Schupp i A. Lelewiczem w głównych rolach). 

Serdecznie zaśmiewano się onegdaj w 
miejskim teatrze. Rozbawiona publiczność „pę- 
kała* (w przenośni) ze śmiechu i zapalczywie 


oklaskiwała wszystkich wykonawców. Ale bo 
też wznowiono „Słodką dziewczynę* Ienryka 


Reinhardta, rzecz stosunkowo bezpretensyonal- 
ną i właśnie dlatego tak miłą i sympatyczną. 
Bo czegoż w tej „Slodkiej dziewczynie” nie 
ma? Wszystko! Jest stary hrabia Liebenburg, 
uganiający za przystojnemi kobietkami, jest 
młody synowice, dążący w jego ślady, piękna 
Lola Winter nadobna córuchna z lewego boku, 
starego zalotnika, mądry fagas Klapper, ferty- 
czna masążystka Kasia Weyrvinger, niczdarny, 
lecz równie na płać piękną *zuły profesor Pro- 
sper i w. i. popularnych postaci operetkowych. 
Cała galerya wosołych typów z wiedeńskiego 
bruku. 

Już dawno bardzo nie było takiej weso- 
łości na operetce. Jednym z głównych powo- 
dów głośnym śmiechem rozbrzimiewającej wi- 
downi, był p. Andrzej Lelewicz. Dyrekeya tea- 
tru bardzo dowcipnie postąpiła, angażując 
z powrotem p. Lelewicza na lwowską sceny, 
do operetki. Takiego komika właśnie potrzeba 
nam było. P. Lelewicz wnosi na scenę ogro- 
mnie wiele życia i humoru zawsze wytworne- 
go, w samą miarę groteskowego, jeśli dla od- 
miany i takiego potrzeba. Przy tem zatańczyć 
zgrabnie potrafi, nawet i kankana. Wczoraj 
podobał się ogólnie smutny marsz angielski 
z wesołym tekstem (i odwrotnie) śpiewany i 
tańczony wespół z p. Kliszewską, również je- 
dnej z podpór operetki lwowskiej.  Wdzięcznie 
bardzo śpiewała p. Kliszewska także widadkę 
kuplłctową w akcie drugim i nadprogramowy 
dowcipny dodatek o chórzystkach. 

W roli Loli Winter wystąpiła wczoraj p. 
Helena Schupp. I ją znamy dobrze ze sceny 
skarbkowskiej jeszcze i pierwszych sezonów w 
nowym teatrze. P. Schupp ma także swoich 
wielbicieli, którzy nie szezędzili dłoni, bijąc 
zawzięcie brawa. P. SŚchupp spiewa Ia- 
dnie i z temperamentem, a gra 4 „wiedeńskim 
picprzykiem*, jak to mówią, bardzo wymownie 
całą swoją sympatyczną osóbką. Podobała się 
wszystkim. 

Jeśli mam dać dokładne pojęcie o wezo- 
rajszych wykonawcach „Słodkiej dziewczyny”, 
pominąć mi nie wolno panny Jaroszównej, któ- 
ra w króciuchnej sukience tyrolskiej (akt drn- 
gi) wyglądała bardzo zgrabnie, a wkładkę (za- 
pewne o miłości) śpiewała ładniutko. Również 
zaporunieć nie wolno o niezrównanym fagasie 
Klapperze (p. Kosiński), Prosperze niezdarnym 
(p. Miłosza), synowcu hr. Licbenburga (p. Sa- 
wieki), malarzu Floryanie w interpretacyi p. 
Solnickiego i pięknych  wieńcach laurowych, 
ofiarowanych p. Lelewiczowi, ślicznych bukie- 
tach również z szarfami i odpowiednią dedy- 
kacya pp. Schupp i Kliszewskiej. 

Chóry śpiewały wczoraj czysto i z ży- 
ciem, orkiestra pod kierunkiem p. Słomko- 
wskiego podobnie. Całość szła w należytem 
tempie, żywo; wszyscy byli w humorze, wyko- 
nawcy i publiezność (a o to przecież chodziło). 


Dzięki zabiegom dyrekeyi,  spokojnem 
okiem spoglądać można w przyszłość tegoro- 
cznej operetki. Publiczność wzdychająca do 


lżejszej strawy muzycznej, bodzie miała dosyć 
wesołych wieczorów. W najbliższym czasie 
„Lizystratę* z panną Borkowska (także dobra 


bowiem 


bardzo operetkowa siła), „Królowę szyku* czy 
też „Wiem ja coś“ (tytułu nie pamietam) wy- 
reżyseruje p. Bogucki, a „Wesołą wdówke* 
wystawi p. Lelewiez, Zapowiedzi wcale pożą- 
dane dla amatorów operetki. 

D. Baranowski. 


Jubileuszowe przedstawienie »Hal- 
ki, sześćsotne, zapowiedziane zostało na jutro 
w teatrze warszawskim. 


Z teatru miejskiego piszą nam: Naj- 
bliższą premierą będzie nadzwyczaj wesoła kro- 
tochwila p. t. „Zażarty automobilista” M. kraatza 
w Humaczeniu M. Bachorowskiego. Nowość ta 
grana była w Wiednia przez rok cały co- 
dziennie, 

Personal operowy odbywa codziennie pod 
kierownictwem dyr. Ribery próby z „Pana Ta- 
densza“ Wydżgi. 


Noworoczny numer »Śmigusac poja- 
wil się w zwiększonej znaeznie objętości i w 
szacie zewnotrznej niezwykle okazałej, bo z ilu- 
stracyami kolorowanemi. Treść obfituje oczywi- 
ście w humoreski i satyry na temat zmiany ro- 
ku. życzeń noworocznych, przygód świątecznych, 
poświątecznych i t. p. 

Obok wielu ciętych satyr polityczno-spo- 
łecznych, znajdujemy w tym numerze monolog 
wyborcy p. t. „Powszechne głosowanie, pióra 
„Przyjaciela“. 

ien sam humorysta podaje dalszy ciąg 
„Przygód Balsama w Ameryce", p. t. „Za du- 
Zo ściskania” — z ilustracyami wybornego ka- 
rykaturzysty J. Kruszewskiego. 

Ładną, kolorowaną ilustracyę tytułową: 
„Odjazd Starego Roku na nędznej szkapie, a 
przyjazd Nowego Roku na wspaniałym automo- 
bilu i powitanie przybysza przez „Smigusa*, 
wykonał znany artysta-malarz p. Marceli Hara- 
simowicz. 

Repertnar Teatru Miejskiego we Lwowie. 

Dziś w sobotę, o godz. pól do 8 wieczorem 
„Faust“, opera w 5 aktach Gounoda; debiut 
Wilhelma Schapity. 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu- 
dniu po cenach zwyklych popołudniowych „Kró- 
lowa Tatr", fantastyczne widowisko w 9 od- 
słonach Adolfa Walewskiego. 

W uiedziełę, o godzinie pół do & po raz 
4-ty: „Kwangclinian*, opera w 3 aktach Wil- 
helma Kienala; gościnny występ Aleksandra 
Bandrowskiego. 

W poniedzialek, po raz ósmy „Dani Wa- 
lewska, sztuka w © aktach W. Gąsiorowskiego 
i T. Nikorowicza. 

We wtorek, po raz drugi „Słodka dzie- 
wczyna”, operetka w 3 aktach H. Reinhardta. 
Gościnny występ Ieleny Sehupp. 

We środę, po raz pierwszy „Zażarty auto- 
mobilista* (Der Kilometerfresser), krotochwila 
w 3 aktach Karola Kraatza. 

We czwartek, po raz pierwszy w bieżą- 
cym sezonie: „Samson i Dalila“, opera w 4 
aktach Saint-Saćnsa; gościuny występ Aleksan- 
dra Baudrowskiego. 

W piątek, po raz drugi „Zażarty auto- 
mobilista*, krotochwila w 3 aktach Kurta 
Kraatza. 

W sobotę o godzinie pół do 4 po południu 
dla młodzieży szkolnej „Betleem polskie“, jasełka 
w 8 aktach Lucyana Rydla, muzyka M. Swie- 
rzyńskiegoa. 


A naszego Salonu. 


W gmachu Muzeun przemysłowego 
urządziło Towarzystwo swoją IM-cią wystawę 
jesienną i przyoblokło go z tej okazyi w nowe 
i do tego bardzo gustowne szaty. 

Sciany sal powleczono barwnem grnbem 
płótnem o tonach złamanych szarych, sinych 
i tudo-czerwonych, Obramienie z drzewa, sto- 
sownie lakierowanego, ozdobiono ornamentem 
prostym i stylowym, Dekoracya skromna, lecz 
w dobrym smaku i harmonizująca się latwo 
z obrazami w salach porozwieszanymi. 

Mimo tej ładnej szaty trzecia 3 rzędu 
wystawa jesienna nie przedsiawia się korzy- 
stnicj niż poprzednie, a raczej nawet nie do- 
sięga ich poziomu., Obok kilku dziel wybi- 
tnych i przeciętnie dobrych jest, niestety, 
wiele słabych, których stanowczo nie powinna 
była komisya przyjąć na tego rodzaju wy- 
stawe., Rozmieszczenie obrazów także wiele 
pozostawiałoby do życzenia nu. p. choćby zesta- 
wienie czterech krajobrazów  Harasimowicza 
z nastrojowym krajobrazem  Weyssenhoffa. 
Tych pięć płócien kłóci się z sobą i szkodzi 
sobie nawzajem. Zimny stalowy ton moczar- 
nych widoków  Harasimowicza jeszcze jest 
bardziej zimny i czarny, a izabellowo-rudy 
ton pustynnego obrazu Weyssenhoffa bardziej 
jeszeze do koloru kawy z mlekiem zbliżony. 
Obydwom artystom stała się krzywda. Za- 
zwyczaj na wystawach przestrzega się prawi- 
dla, że pejzaże przegradzau się figuralnymi 
obrazami, a te pejzażami. Obydwa rodzaje 


zyskują wiele na tem sąsiedztwie. Widoki | mach. Rozwadowski dal zwykły swój epizod 
obok siebie wiszące różnych autorów zawsze | z wojen Napoleońskich i stndyum śniegowe. 


szkodzą sobie wzajemnie 1 tego zestawienia 
powinno sie sianowczo unikać. 

Obraz Wevssenkolfa, wielce rzadkiego go- 
seja na naszej wystawie, jest bardzo zajmujący 
tak swym oryginabiym tonem jak i tematem, 
Tyn: „Spleen”. Trosć: jakaś  opnszezonu 
obszerna zagroda. okolona mnrem. wegetacyi 
ani sladu. z pustynnego tego obejscia tumany 
kurzu szūkają wyjścia przez rozwalone wrota. 
pustka wieje zewsząd rozpaczia. tylko dwa 
wilki rozsiadly sie na tem pustkowin, pelne 
wagi i niemej grozy. Wszystko tonie w je- 
dnej barwie piaskowo-rudej. Przedziwny smn- 
tek bije z tego plótna — wpatrując się woń 
dfugo. „spleen” rzeczywiście ogarnia widza, 
który już nie widzi znakomitego wykonania 
technicznego obrazu. tylko poddaje sie sugge- 
stvi dziwnej jakiejs melaneholii rozpacznej. 

Ale czas się otrząsnąć z tego splecnu 
i pokłonić się drugiemu znakomitemu dzictu, 
bodaj czy nie najlepszemu na wystawie. Jest 
to wnętrze kosciola wiejskiego Józefa Ozaj- 
kowskiego. | z tego płótna wieje melancho- 
lia, lecz inna zupełnie. taka uroczysta i bło- 
ga melancholia ławek pustych ciemnego ko- 
ściółka wiejskiego. Z cieni ciemnych. soczy- 
stych. polzających po ściunach świątyni Wy- 
łaniają się ławki, chorągwie i feretrony 0 
nasyconych barwach dziwnie pięknie z sobi 
zharmonizowanych. Uroczysta cisza rozlanąa 
w tym zakątku kościółka. Czuć jeszcze za- 
pach kadzidła i świec pogaszonyeh.... 

Dziwnie kapryśną bywa ręka artysty. 
Ten, który stworzył tak doskonały obraz, o 
tak prześlicznym akordzie ciepłych barw, wy- 
stawił drugi obraz pastelowy tak haniebnie 
narysowany, że trudno uwierzyć, aby obydwa 
dzieła z pod jednej wyszły reki. Jego dama 
w różowej toalecie nie ma oczu w za małej 
swej główce. ręce jej także odjęto, a pod su- 
knię wsmnięto jej biały trzewik drewniany. 
Gdyby ta pani wogóle wstać k krzesła. mo- 
eta, bylaby wzrostu niemożliwego, mierzy- 
laby z jakich co najmniej dwadzieścia głów 
wysokości. Ta apani w różowej sukni“ po- 
winna była ze względu już choćby na swe 
amputowano ramiona pozostać W domu i nie 
psnó wrażenin, jakie wywiera przepiękne 
„wnętrze kościoła wiejskiego”. 

Tryptyk Jacka Malczewskiego jest na- 
turalnie sensucyą wystawy. któż jemu doró- 
wna w rysunku 1 modelaczi przedziwnej, w 
barwach żywych. a nie jaskrawych? Mistrz 
Jacek jest mistrzem prawdziwym pendzla i 
drwi zapewne 4 krytyków i publiczności, któ- 
rzy sobie glowe lamig, co jego tryptyk ma 
oznaczać ? Dlaczego swój autoportret, będący 
przedmiotem środkowego obrazu, oblał fiole- 
towem światłem, dlaczego tuż nad jego ra- 
mieniem. usiadła jakoś mloda osoba na schod- 
kach w ogródku, dlaczego starzy, nadzy mę- 
żowie o rogach koźlich na głowach pobożnie 
do niego rece składają na dwóch skrzydłach 
tryptykn ? Dlaczego ? Mistrz tego nie powie- 
dział i nie powie, tylko ironicznie się usne- 
ehnie jak na swym portrecie. To tajemnica. 
Nad tryptykiem też wisi obrazek „zatytwio= 
wany „Tajemnica. Przedstawiona jesi sym- 
bolicznie w ten sposób. že starszemu nięże 
czynie podaje młodzieniaszek rybę jako sym- 
bol niemoty i milezenia. Piwit: Jacek 
Malczewski. i 

Łamcież więc sobie głowy widzowie, 
mistrz milczy i milezoć bedzie. f 

Fałat dal akwarele o nadzwyczajnej 
potędze tonu, jaka on tylko w tej technice 
wydobyć muie. Jego „plebania w Osioku“ 
jest przedziwna symfonią czarno-sinych to- 
nów, rzneónych na papier z brawurą i pe- 
wnością zdwniewająci. 

Stefana Fiipkiewicza krajobrazy 
chybiono i w tonie i w rysunku. 

Widoki z Tatr Stanisława (iałka od- 
znaczają. się prostotą i wielką prawdą; Anto- 
niego Gramatyki „Archeolog“ zaś popra- 
wnym rysunkiem i pracowitem wykonaniem 
akeosoryi. 

Samuela Hirszeuberya ogromne płótno 
„Wychodźcy* jest bardzo poprawnie ryso- 
wane i malowane, ale mimo tematu aktnal- 
nego (z pogromów Zydów w Królestwie Pol- 
skiem) nie zdoła uwięzić uwagi widza na 
dłużej. Brak mu nerwu dramatycznego i od- 
powiedniego hastrojn. Mniej jeszcze zajmie 
kolosalny obraz Leona Kiehhorna „Odpust“. 
Pretonsyonalny ten obraz grzeszy nietylko 
także brakiem odpowiedniego nastroju, ale 
też i wadami rysurkowemi. 

Bardzo zajmujące sa barwne litografie 
Rapackiego. Subtelne w tonie, doskonale 
narysowane j odczute, dalekie od banalności 
drobne te kawałki więcej main nastroju i 
dekoratywności, niż największe płótna, má- 
jące do tego pretensyę. 

Sichulskiego prace pastelowe, przed- 
stawiające typy hucułów, niezem sie nia ró- 
znią od prac jego w tym rodzajn mł wi- 
dzianych i dawniej wystawianych. To samo 
można powiedzieć o portretach  Augustyno- 
wicza. Nowością jest tylko portret indyczej 
pany Z wielkim, podpisem na płótnie: „Eros 
i Psyche“. O, Zuławski! Cóż ty na to?! 

` Rejchan daf liczna kolekcyę widoków 
jesiennych i Uzy „panneauw decoratifs Lon- 
Ze XVI“ w przepysznych stylowych ra- 


są 


Rybkowski bardzo ładny rysunek węglem 
„Las“ i „Ulice Serbska“. Stefanowicz bar- 
dzo dobry portret młodej pary w tonie czer- 
wonawego Złota trzymany. (tiwozdecki wy- 
malował bajeczny jakiś kasztan z bajeczne- 
mi nań blaskami i światełkami i studvum 
niewieście o bajecznej sile kolorytu. Iwan 
'Prnsz milutkie i doskonałe, jak zawsze, 
krajobraziki. Gawlikowski wyborny portret 
malarza Rybkowskiego, bardzo oryginalnie 
pojęty. Wyrazista glowa o srebrnej ezupry- 
nie, efektownie odrzyna się od czerwonej 
zasłony w oknie zawieszonej. Dzieło bardzo 
solidne i wielee zajmujące. Obok tego wize- 
runku. drugim najlepszym portretem na wy- 
stawie jest ogromnie sympatyczny portret 
pani Wechslerowej, pendzla Dualębianki. Ca- 
la postać tonie w jakiejś mele czarno-sza- 
rej, a wśród tej symfonii srebrzystych to- 
nów wyłania się bardzo plastycznie, bardzo 
podobne oblicze ezcigodnej jubilatki o przej- 
mującym wyrazie ciemnych oczu. 

Axentowicz nadestal dwa pastelowe stu- 
dya, z których jedno razi przerysowaniem 
biustu eleganckiej damy, a drugi delikatna 
twarzą i jeszcze delikatniejszeni rekami w 
chustkę zakntanej wieśniaczki, obydwa zaś 
ujmują pewna elegancyą I wdziękiem wia- 
ściwym postaciom niewieścini tego malarza. 
Bardzo oryginalne i bardzo dobre widoki dał 
Wywiórski. Mają one ogromnie wiele powie- 
trza i nadzwyczaj świeży koloryt i w niezem 
nie przypominają dawnych prac jego. Wiel- 
kiem powodzeniem 1 to zaslużonem cieszą się 
liczne pejzaże Bratkowskiego, które oddają 
wiernie naturę naszą swojską, taką, jaką jest 
i jak ją zdrowe oko widzi i zachowuje w pa- 
mięci. Doskonałe są jego błękity nieba. sno- 
py światłu słonecznego rzucone na zieloną. 
ruń trawy i dumme korony debów wznoszące 
się wysoko w powietrze. Wszystko niewy- 
szukane i oddane z prostotą i prawdą bez 
przepuszczenia przez alembik jakichs modnych 
indywidualnych nastrojów i syntez mniej hub 
więcej zrozumiałych. Zdaje nam się, że naj- 
lepszą obroną tezy tego malarza w głośnym 
jego sporze o naśladowanie natury są wła- 
śnie te jego obrazy. 

Widocznie i publiczność wyrzekła swe 
zdanie w tej sprawie, o czem świadczą liezne 
kartki poprzylepiane na tych widokach. oznaj- 
iniające ogółowi nazwiska ich nabywców. Są 
to dość rzadkie oznaki w salach Towarzy- 
stwa, publiczność woli zakupywać na wysta- 
wie w Kole literaeko-artystycznom, gdzie u- 
rządzono prywatną wystawę prac tutejszych 
artystów, które w mis prawie wszystkie zo- 
staly rozkupione. Sukces to ogromny dla 
Koła i dla naszych malarzy — dlaczegoż je- 
dnak „interes“ trudniej idzie w Towarzy- 
stwie przyjaciół sztuk pięknych ? 

Podobno prawdziwa „przyjażń“ dla sztuk 
pięknych i ich przedstawicieli kwitnie w Kole, 
a w Towarzystwie anbicye, protekeyc i nic- 
nawiści osobiste obrały sobie siedlisko. Pu- 
bliczność poznała się na tem i obserwuje re- 
zerwę. Justus. 


OSTATNIA POCZTA. 
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Najj. Pan przyjął wczoraj wegier- 
skiego prezydenta ministrów Wekerlego na 
osobnej audyencyi, 


W procesie gnieźnieńskim prze- 
ciw posłowi  sejmowemu  Chrzanowskienu 
i towarzyszom uwolniono wszystkich oskarżo- 
nych, ponieważ nie udowodniono, jakoby 
w istocie szło o polityczne i publiczno zoro- 
piadzenie. Koszta procesu nałożył sąd na skarb 
pwuistwiä. 


Z Rzymu donoszą. że Papież ma się 
starać o otrzymanie zaproszenia na między- 
narodową konfereneyę pokojową w Hadze. 


Organ watykański Ossertatore Romano 
pisze: Nłychać, że rząd francuski za- 
micrza opublikować część skonfiskowanych 
d. 11 grudnia zeszłego rokn w paryskiej min- 
craturze dokumentów, odnoszących się do 
pewnych osobistości. Stolica święta przeto 
oświadcza, że od obecnej chwili zrzuca z sie- 
pie wszelką odpowiedzialność za ewentualna 
publikacyę, „A osobom nią dotkniętym pozo- 
stawia wybór środków, które uznają za pożą- 
dane, celem dochodzenia swoich praw. Nota 
w korci zawiera uwagę, że przy sekwestra- 
cyi inwentarza nie spisywano. 


Butgarski Prezydent ministrów P etk ow 
przyjął deputacyo kolejarzy, która wręczyła mu 
memoryal z żądaniami strejkujących w sprawie 
podwyższenia płacy i zniesienia nowej nstawy 
przeciw strejkom. Prezydent ministrów od- 
rzucił te żądania i oświadczył, że wystąpi 
przeciw strejkującym z jak największą snro- 
wością. 
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Rajsuli — jak z Tangeru donoszą — 
pojmał i zamordował Kaida szczepu Fnbsias. 
poczem z 200 stronnikami swymi obwarował 
się w Zinat, zdecydowany bronić się do o- 
statka. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Delegacye. 


Budapeszt, 5 stycznia. Budżetowa ko- 
misyva austryackiej Delegacyi przyjęła dziś 
jednogłośnie przedłożoną przez subkomitet 
zmienioną rezolucyę w sprawie dostaw woj- 
skowych. Rezolucya ta zawiera oświadczenie, 
Że umowy w sprawie dostaw nie może ko- 
misya uznać, ponieważ umowa ta nie odpo- 
wiada interesom Austryi. Komisya wzywa Mi- 
nisterstwo wojny, aby tę sprawę w nowy 
sposób uporządkowała na następujących za- 
sadach: 1. Należy przeprowadzić ogólne obli- 
ezenie, celem stwierdzenia, czy Przedlitawia 
nie jest w stosunku do kwoty pokrzywdzona 
w sprawie dostaw przemysłowych i rolni- 
czych. 2. Uznać można zasadniczo takie tyl- 
ko kompenzacye, które obracają się w obrę- 
bie handlowych technicznie równych arty- 
kułów. Póki to nie da się przeprowadzić, 
mają być kompenzacye uskutecznione tyl- 
ko w możliwie pokrewnych grupach ar- 
tykułów. Wszelka zaś dalej idąca kompen- 
zacya ma mieć tylko wyjątkowy charakter. 
3. Przyjmujo się do wiadomości, że płace ro- 
botnicze, wypłacane w technicznych zakła- 
dach wojskowych. nie mają być wliczane do 
kwoty dostaw. Wobec różnorodnej interpre- 
tacyi ma to postanowienie być wyraźnie 
w umowie zamieszczone. 4. W Ministerstwie 
rolnictwa ma być utworzony oddział, który 
zapewniłby dostawy rolnicze austryackiemu 
rolnietwu w stosunku do kwoty. 5. Wzywa 
się Ministerstwo wojny, aby o dalszym prze- 
biegu tej sprawy zdało sprawę na przyszłej 
sesyl delegacyjnej. 

Następnie obradowała komisya nad ró- 
żnemi odpowiedziami na interpelacye. Uchwa- 
lono nie przyjąć do wiadomości odpowiedzi P. 
Ministra wojny na rezolucyg w sprawie tytułu 
„Reichskriegsaminister*. 

Z kolei obradowano nad wnioskiem 
PP. kramarza i Steina w sprawie zaproszenia 
anstryackich del. Ministrów do udziału w obra- 
dach Delegacyj. 


Kraków, 5 stycznia. (Tel. pr.). Sekcya 
prawnicza Rady miejskiej uchwaliła wczoraj 
dla pełnej Rady wnioski w sprawie pole- 
pszenia bytu urzędników magistratu. O ile 
słychać, zamierzone jest 50 pre. podwyższe- 
nie dodatku kwaterowego. Uchwalono również 
wnioski co do regułacyi etatu urzędników 
manipulacyjnych, egzekucyjnych i służby miej- 
skiej. Z regnlacyą etatu służby łączy się po- 
lepszenie jej bytu. 

Kraków, 5 stycznia. (Te. pryw.). Are- 
sztowano tu urzędnika Spółki kowali z Suł- 
kowie, z powodu dofrandacyi 11.000 K., upra- 
wianej systematycznie od 2 lat. 


Wiedeń, 5 stycznia. P. Prezydent mi- 
nistrów Bock powrócił dziś rano z Buda- 
pesztu. 

Wiedcń, 5 stycznia. Wiener Źty. do- 
nosi: P. Minister Wyznań i Oświaty nadał 
prywatnemu liceun żeńskiemu Olgi Filippi 
we Lwowie na lata szkolne 1906/7, 1907/8 
i 1908/9 prawo publiczności i prawo odby- 
wania egzaminów dojrzałości i wydawania 
świadectw dojrzałości. 

Berlin, 5 stycznia. Jak dzienniki do- 
noszą, zapadła na zebraniu 1800 strejkujących 
robotników z fabryk Siemensa uchwała, aby 
strejk przerwać i pozostawić każdemu do woli, 
czy chee lub niechce wrócić do pracy. 

Frankfurt, 5 stycznia. Frankfurter Zły. 
donosi, że wezoraj przy budowie kolei do 
Lamscheid zapadł się szyb, zasypując 40 ro- 
botników. Dotąd wydobyto 3 trupy. 

Kołonia, 5 stycznia. (B. Wolfa). Do 
Köln. Zty. — telegrafują z Berlina: W urzę- 
dowych kołach nie wątpią, że w cehu dal- 
szego prowadzenia polityki kolonizacyjnoj 
w częściach kraju, „zagrożonych przez žy- 
wioł polski“ w dniu I kwietnia b. r. zażą- 
dają świeżych środków i że do tego czasu 
fundusz kolonizacyjny będzie wyczerputy do 
mało znaczącej reszty. W ministerstwie rol- 
nictwa — jak się dowiadujeny — odbyły 
slę wezoraj narady reprezentantów mini- 
sterstw;, interesowanych przy tworzenin fun- 
duszu kolonizacyjnego. Rokowania doprowa- 
dzily do tego, że w najbliższym czasie będą 
mogły odbyć się narady nad przedłożeniem 
polskim w gabinecie. "W tej także mierze 
zdaje się niema wątpliwości w kołach urzę- 
dowych, że dotychczasowa polityka koloni- 
zacyjna pod pewnymi względami była błę- 
dna i że należy w wielu kierunkach prze- 

| prowadzić zmiany, aby polityce na przyszłość 


zapewnić powodzenie. Czy i w jaki sposób 
mają być wzmocnione odnośne środki pań- 
stwowc, kwestya ta będzie gruntownie roz- 
ważana. Także będzie musialo znaleźć się 
sposób dla zapobieżenia niezdrowej podwyżce 
cen ziemi, wywołanej skutkiem działalności 
komisyi kolonizacyjnej. 

Sofia 5 stycznia. Ogólny strejk kole- 
jowy trwa dalej. Dotychczas przywrócono 
tylko ruch osobowy. kuch towarowy wstrzy= 
many jest zupełnie, co naraża kupców na 
wielkie straty. Z powodu znacznego spóźnie- 
nia dzisiejszy pociąg jadący z Konstantyno- 
pola nie mógł ruszyć w dalszą drogę do Bel- 
gradu. Strejkujący mają otrzymać z zagranicy 
subwencyę. Wczoraj wieczorem odbyło się 
socywistyczne zgromadzenie. na którem za- 
protestowano przeciw stanowisku rządu. Rząd 
zawiadomił dyrokcye kolei oryentalnych, że 
z powodu strejkuzkoleje bułgarskie nie mogą 
przyjmować przesyłek towarowych. 


Polacy pod beriem pruskiem. 


Gniezno, 5 stycznia. (Big Wolfa). 
W uzasadnieniu wyroku w procesie miłosław- 
skim powiedziano: Sąd nie nabrał z prze- 
prowadzonych środków dowodowych przeko- 
nania, jakoby odbyte dnia 22 października 
1906 w parku pałacowym Kościelskiego ze- 
branie sokole było zgromadzeniem publicznem, 
na którem omawiano sprawy polityczne. Roz- 
prawa wykazała tylko, że poseł Chrzanowski 
wygłosił u stóp pomnika Słowackiego prze- 
mowę. Treść przemowy jednak była bez za- 
rzutu. Co do ćwiczeń gimnastycznych, urzą- 
dzonych potem w parku, to można wpra- 
wdzie przypuścić, że „przez takie ćwiczenia 
nabiera siły osobiste męstwo Polaka“, lecz 
nie oznaczają one wcale politycznej akcyl. 
(o do broni, którą mieli gajowi. dał trybu- 
nał wiarę zapewnieniu ich, że zaopatrzeni 
byli w broń tylko od parady, a nie w tym 
celu, by jej używać zaczepnie lub odpornie. 

Poznań, 5 stycznia. (Tel. pryw.). Przed 
tutejszą Izbą karną toczyły się wczoraj dwa 
procesy przeciw odpowiedzialnemu redakto- 
rowi Dziennika Poznańskiego , Królikowskie- 
mu, z powodu artykułów w sprawie strejku 
szkolnego. W jednym procesie zasądzono 
oskarżonego na 100 marek kary, w drugim 
uwolniono g0. 

Na miesiąc więzienia skazała tutejsza 
Izba karna odpowiedzialnego redaktora Po- 
kraki, Czajkowskiego. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Lódź, 5 stycznia. (Tel. pryw.). O one- 
gdajszem zajściu na Bałutach donoszą: Nic- 
spodziewanie rozpoczęła się o godzinie 9 wie- 
czorem na kilku ulicach przedmieścia strze- 
lanina. Według wersyi policyjnej, szedł ulicą 
Drewnowską oddział wojska, złożony z kilku- 
nastu żołnierzy; do oddziału tego zaczęło kilku 
ludzi strzelać z rewolwerów. Patrol odpowie- 
dział strzałami; wymiana strzałów trwała kil- 
kanaście minut. Liczba ofiar na razie niewia- 
doma. Polieya wie jakoby o 6 ofiarach. Fa- 
ktem jest jednak, że ludzie strzelający do 
wojska unosili rannych. Prócz tej strzelaniny 
dokonano całego szeregu mordów. Od ponie- 
działku do wczoraj zabito na ulicach Łodzi 
% osób, a zraniono ciężko 28. Karetki Po- 
gotowia już wcale na Bałuty nie chcą jechać, 
gdyż lekarze otrzymują ciągle listy z pogróż 
kami, że będą wymordowani. Zdarza się czę- 
sto, że uzbrojeni w rewolwery ludzie zatrzy- 
mują karetki Pogotowia, każą jadącym wy- 
siadać i patrzą. czy niema wśród nich skaza- 
nych na śmierć. 

Wilno, 5 stycznia. (Tel. pryw.) Wta- 
dze wytoczyły sześciu redaktorom pism tu- 
tejszych procesy prasowe. 

Petersburg, 5 stycznia. Szczegóły za- 
machu na gradonaczalnika petersburskiego są 
następujące: Launitz towarzyszył księciu i 
księżniczee Oldenburskim, wychodzono wła- 
śnie z kaplicy przez kurytarz. W chwili, gdy 
Launitz cofnął się, aby księcia puścić przo- 
dem, padły strzały. Launitz upadł i skonał. 
Jedna z kul przeleciała tuż koło księcia, nie 
trafiając go. Powstał popłoch nie do opisa- 
nia wśród około 200 zaproszonych gości. Po- 
częto uciekać, panie poukrywały się za ołta- 
rzem. Tymczasem sprawca popelnił samobój- 
stwo. Był on przybrany we frak i futro. Jak 
słychać, ma być Żydem, liczyć 25 lat. Zna- 
leziono przy nim zaproszenie na uroczystość. 
Aresztowano dwóch innych gości podejrza- 
nych. Car z żoną przysłali wdowie po Lau- 
nitzu telegram kondolencyjny. 

Petersburg, 5 stycznia. (Pet. Ag.). 
Komisya w sprawie Hurki i Lidwalla ukoń- 
czyła swą pracę i przedloży swe sprawozda- 
nie carowi jeszeże przed ruskiemi świętami 
Bożego Narodzenia. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE 


Adwokat krajowy 


Dr. Gustaw Trybalski 
przeniósł kancelaryę do Lwowa ul. Koper- 
nika 22. — Telefon Nr. 968. 
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Herbaty 


znakomite w "en i aromatyczną %onią her- 
«4 Congo E. Zi , Souchong K. 4—, Sou- 
Mog zbjór NĄ ge 6, Kaysow K. 8— za 


pół Har. poleca handel herba sty i kawy 
2 
Hdmunda Riedla, Lwów 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 4 stycznia 1907. 
Hotel George'a. 


PP. W Wassianoff z Prus, J. Mazo- 
roki z Podola ros, K. Sułatycki z Siemia- 
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i WWOŻSTMIE c. 5) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy mate- 
ryałów faszynowych do budowli regulacyj- 
nych na Prucie pod Diatkoweumni, Kolomyją, 
Sopowem i Werbiążem niżnym powyżej mo- 
stu w ciągu gościńca państwowego Koło- 
myja-Kuty wykonać się mających w latach 
1907 i 1908 odbędzie się w c. k. Starostwie 
w Kołomyi 24 stycznia 1907 o godzinie 12 
czas miejscowy w południe rozprawa ofer- 
towa. 

Ilość materyałów faszynowych poteze- 
bnych w wymienionym okresie czasu wy- 
nosi około 

7.900-00 m? faszyn wiklowych, 
10.900:00 „  , lasowych 

190.000 sztuk palików faszynowych 
w cenie fiskalnej 42.%20:00 kor. 

Ta ilość materyałów faszynowych może 
być w razie zwiększenia lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 20%, zwiększoną lub 
zmniejszoną, przedsiębiorca będzie jednak 
obowiązany do tego się zastosować i nie 
nie może w razie zwiększenia dostawy żądać 
wyższej ceny za materyały w większej ilości 
dostawione, ani też rościć sobie jakichkol- 
wiek pretensyj do Skarbu Państwa w razie 
zmniejszenia dostawy. 

Dostawa materyałów do budowy ma 
być uskutecznioną w terminach, której wy- 
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Znaczać hędzio każdorazowo e. k. Starostwo 
w kołomyi. 

Warunki dostawy i ceny jednostkowe 
przejrzeć można w wymienionam c. k. Sta- 
rostwie w godzinach urzędowych, gdzie także 
dv godziny 12 min. 30 w oznaczonym dniu 
rozprawy mają być wniesione oferty. sporza- 


dzone wedlug  przepisanego wzoru, Za0pa- 
trzone marką stemplową na I kor. i w wa- 


dyum w kwocie 1100 kor. w gotówce Inb 
w pupilarnych papierach wartościowych. 

W ofercie ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy, 
wyrażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po rozpoczęciu roz- 
prawy lub po terminie nie będą wcale przy- 
jęte, oferty zaś oddane w innym urzędzie, 
albo niczaopatrzone znaczkiem stenplowym 
lub w wadyum, nie sporządzone ściśle w 
sposób przepisany, opiewające na częściową 
dostawę lub różnoraki opust z cen fiskal- 
nych różnorakich materyatów, albo też za- 
opatrzone dopiskami, nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 26 grudnia 1906. 


(Wzór oferty). 
Oferta. 

Mocą której ja (my) niżej podpisany 
(ni), obowiązuję Ge w ciągu lat 1907 i 
1908 dostarczyć w terminach przez c. k. Sta- 
rostwo w Kołomyi wyznaczyć się mających, 


materyały faszynowe jak faszyny wiklowe i 
lasowe oraz paliki faszynowe do budowli 


regulacyjnych na Prucie pod Diatkoweami, 
Kolomyją,  Hopowem i Werbiążem  niżnym 
w ilosciach i pod warunkami podanymi 
w obwieszezoniu z opustem 
(cyframi i słowami) odsetek 
nych. 

Warunki dostawy zmam (my) dokla- 
dnie i poddaję (my) się im bez PRA 
wiek zastrzeżeń. 

Jako wadyum składam (y) 


z cen fiskal- 


Kolomyj jà, 24 styc eznia 1907. 
Podpis 
miejsce zamieszkania. 


CZA 1631/6 (1) (73) 

Dnia 4 lutego 1907 o godz. 9 przed 
polndniem w sądzie niżej wymienionym od- 
będzie się licytacya realności whl. 8% gm. 
Podborodyszcze, składającej się z parceli 
budowlanej na której stoi stodoła, lepianka 
i trzech parcel gruntowych, łącznego obszaru 
l more 432 mi 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1325 kor. 

Najniższa cena wynosi 816 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta, 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 


L. 


wymienionym. 
Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szOne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż S8- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd opwiatowy, Oddział I. 

Bóbrka, dnia 18 grudnia 1906. 


Uwiadomienie. 
Rozpisaną, pismem z d. 14 gr dnia 
1906 1. 4325 na dzień 10 styczni b. r. 
licytacyę drzewostanu na parceli! 4032 
z lasu gminnego w Korczynie sty- 
kalnym, odwołuje się aż do d zego 
zarządzenia, które będzie w swoi « cza- 
sie ogłoszone. 
Z Wydziału powiatowego. 
Stryj, dnia 8 stycznia 190% 
Onyszkiev cz. 


L cz. E. 1805/6 5 

W Rb © 
tego 1907 r 
ności 


1) | 
tutejszym odbędzie się 1 Iu- | 
2 rano licytacya przymusowa real- 
SA 2 JARA i 157/384 części mt 
o leo) gr zej omi zat. 
e AE gruntowej gminy kat. Nowy 
.. (ena szacunkowa 3074 kor. 6 hal. naj- 
mższa oferta 2049 kor. 72 hal. 
dł Warunki licytacyjne i dokumenta można 
Przejrzeć w tutejszym sądzie. 

` k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, 15 grudnia 1906. | 


L. cz. E. 2637/5 (16) (17) 
a żądanie Uschera Knóbla w Lutowi- 
odbędzie się dnia 24 stycznia 1907 
1130 przed południem w sądzie ni- 
gh wymienionym w biurze Nr. 6 licytacya 
nosci objętych whl. 42 i 43 ks. gr. gm. 
pw winiacz górny, zobowiązanych Iwana 
De 7 Jurczyka i Nastuni Dybacz wia- 
W Sei skład których wchodzą: jedna par- 
nek dr owlana na której znajduje się budy- 
e R słomą kryty o jednej izbie 
WER na tudzież kilkadziesiąt parcel prze- 
zp nel szej i 3ciej klasy kultury wraz 
da E Sżytościami, składającemi się 4 Je: 
J *rowy, dwóch koni, wozu, pługai brony. 
cyę sa oguchomości wystawione na licyta- 
należność ŚMone na 2894 kor. 96 hal., przy- 

"Ode zaś na 394 kor. | 
hal., a cena wynosi 2332 SkA 
do skutku, €J tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
tych 2 arunki licytacyjne i odnoszące się do 
a eruchomosci dokumenta (wyciąg tabu- 
nia p Teig katastralny, protokoły, ocenie- 
nia t d) może każdy, mający chęć kupie- 
"3 Przejrzeć podczas godzin urzędowych 
De niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 
lima * prawa, wobec których niniejsza 
zyłosić © byłaby  niedopuszezalną, należy 
nyin t do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
Se ve UE licytacyjnym, inaczej roszcze- 
“80 rodzaju co do samej nieruchomości 


ni RA: ; 
e Eby być już ze skutkiem podno- 
szone. 


skach 
o godz, 
Zei 


Da Te osoby, dla których jakie prawa lub 
T na powyższych nieruchomościach bądź 
“Scenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
cda o dalszych wydarzeniach tego postę- 
bówania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


je wymienionego i nie wskażą temuż są- 
owi pełnomocnika do dorębzeń w siedzibie 


sądu zamieszkałego, 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
lurka, dnia 27 listopada 1906. 


L. cz. E. 3015/6 (9) (72 1—3) 

. Dnia 6 lutego1907 o godz. 12 w połu- 
daie odbędzie się w Oddziele Nr. III. sądu 
tutejszego licytacya realności w Samborze 
„zemyska whl. 85 z przynależytościami. "Trzy 
GU drewniane, komórki, budki kąpielowe, 
Bród i pastwisko z przynależnościami opp: 
niono na 16734 kor. 66 lal. | | 
nie Najniższa cena niżej której sprzedaż 

` nastapi, wynosi 9367 kor. 38 hal. 
im" «runki lieytacyjne i inne SE 
ie przejrzeć można w sądzie tutej- 

"mw Oddziele Nr. III. m" 
sza lj akie prawa, wobec których niniej- 
zgło. Jtatya byłaby niedopuszezalną, należy 
` Ić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
} 4. uinie lieytacyjnym, inaczej E 
ie a zaj co do samej PEAR A 
one gtyby być już ze skutkiem p 

i D D 

SH V e osoby, dla których jakie a 
Obecni Da powyższej nieruchomości ` adz 
Wania be Już istnieją, bądź w toku postępo- 
będą e goteeinego powstaną, ee 
wania e E E 
sadowej] ynie przez przybicie 5 w 
niże; Ar desli nie mieszkają w okręgu Są 
e wymienionego i nie wskażą temuż sł- 
sądu bełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
AU zamieszkałego. ; j 

k. Sąd powiatowy, Oddział W. 
ambor, dnia 29 grudnia 1906. 


Upadłości. 
"Soe (8) (68) 
„*£romadzenie wierzycieli w postępowa- 
ege  Ukursowem do majątku Władysława 
hrap Plewicza, kupea w Wadowicach, wy- 
rząd W dniu 19 grudnia 1906 stałym za- 
ac è adw. Władysława Chodorowskiego, 
Jego zastępcą adw. dr. Izydora Danila. 
O. k. Sad obwodowy, Oddział LV. 

W adowice, dnia 22 grudnia 1906. 


A 
H 


G. ZL S, 46 (12) (67 
„. lm Konkurse der Verlassenschaft nach 
erl Stein Kaufmann in Tarnopol wird zur 
aduidierung und Rangbestimmung der nach- 


p aglich angemeldeten und der bis 15 Jän- 


— 
OGŁOGRAE © ee ess 


den 22 Jänner 1907 Vormittags 9 Uhr bei 
dem k. k. Kreisgerichte in Tarnopol, Zimmer 
Ni, 28. 
Tarnopol, am 21 Dezember 1906. 
Der Konkurskommissóar. 


Konkursa. 
L. 4507 U 2=2) 


Celem obsadzenia jednej lub dwóch 
posad dozorcy więźniów 1V. klasy płace przy 
c. k. Zakładzie karnym w Stanisławowie u- 
pływa z dniem 6 lutego 1907. 

U. k. Dyrekcya Zakładu karn. dla mężczyzn. 

Stanisławów, dnia 31 grudnia 1906. 


L. 161.555/LI (58 1—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy ek urzę- 
dzie pocztowym w Ludwikówce z poborami 
2 klasy 6 stopnia, ryczałtem (później ozna- 
czyć się mającym) na służącego i ewentual- 
nem wynagrodzeniem 1200 kor. rocznie za 
codzienną jazdę posłańczą do Wełdzirza i z 
powrotem. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
17 stycznia 190% w c. k. Dyrekeyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Č. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla 
É Galicyi. 
Lwów, dnia 31 grudnia 1906. 


L. Prez. 26710. 
Konkurs. 

W okręgu lwowskiego c. k. wyższego 
sądu krajowego jest do obsadzenia sześć po- 
sad kancelistów w XI. ewentualnie ofieya- 
łów kancelaryjnych w X. klasie rangi z sy- 
stemizowanymi poborami, a to dwie przy 
c. k. sądzie powiatowym w Kosowie, po je- 
dnej zaś przy c. k. sądach powiatowych 
w Chodorowie, Medenicach, Skolem i Kra- 
kowcu. i | 

Ubiegający się o te, lub o takie posady 
przy innych sądach kolegialnych lub powia- 
towych w Galicyi wschodniej opróżnić się 
mogące, wniosą podania w myśl $$ 516 
rozporządzenia Ministerstwa sprawiedliwości 
z dnia 18 lipca 1897 Dz. p. p. Nr. 170 udo- 
kumentowane, w drodze przepisanej, w ter- 
minie do 15 lutego 1907 do Prezydyów an: 
dów kolegialnych, w których obwodzie po- 
sada jest do obsadzenia. 

Zauważa się, że posady powyższe na- 
dane będą przedewszystkiem wedle ustawy 
z dnia 19 kwietnia 1872 kandydatom woj- 
skowym w certyfikaty uprawniające zaopa- 
trzonym, oraz że o przeniesienie do wyżej 
wymienionych sądów względnie także do 
innych sądów, ubiegać się mogą nietylko 
kanceliści, ale także oficyałowie kancelaryjni. 
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 81 grudnia 1906. 


(80) 


Wyroki prasowe. 


Bl. 292 (10124) 

Das LL Kreiz- als Preggericht in 
Trient hat mit dem Grteunntnifje vom 14 De- 
zember 1905, Pr. 20/6,2, Die Weiteroerbreitung 
Der Fr 27 der in Como erjcheinenden Beit- 
(drift: „Il pensiero latino“ von 7, 8 Dezem- 
ber 1906 wegen deg Artifel3: „La sistema- 
tica a volo“ in der Stelle von „Come so- 
stare“ bið „del Caligolo Austriaco“ nad $ 
64 St. ©. verboten. 


Das LTL reig- als Breggericht in 
Bubwets fat mit bem Grfenutnifje vom 18 Dee 
zember 1906, Pr. 41/6, die Weiterverbreiz 
tung der Nummer 23 der Beitjchrijt: „Hlas 
Lidu“ vom 17 Dezember 1906 wegen der 
Stelle bou „Krestane zde“ big „do krajno- 
sti“ des Urtife(g: „Kde nakoupime nadilky 
k Jezisku?* nah $ 302 St ©. verboten 


Dag Lt frei8: al8 Preggeriht in Bud- 
weis Dot mit dem Grtenntnijje bom 18 Dee 
ember 1506, Pr. 428, die Weiterverbreitung 
der Nr. 147 der Zeltiheift: „Pondelnik Ji- 
hoceskych Listu“ vom 17 Dezember 1906 
wegen Der Stelle von „V. O. Budejovieich* 
big „2% bylo pozde“ deg Mrtifels: „Az bude 
pozde?“ nad $ 308 und 810 St ©. ver- 
boten. 


L 293 (10186) 
Jm Namen Seiner Majeftät deg Kaijers ! 
Daz f. f. £anbezgerigt Wien als Preh- 
gericht hat mit dem Grienntuijje vom 19 De- 
zember 1206, Pr. XXI. 196,6, auf Antrag 
der LL Staatgantwaltjchajt erfannt, das der 
Snhalt des in der Nummer 51 der periodijhen 
Drudjdrift; „Bolfstribiine” vom 19 Dezember 
1906 XV. Jağrgang, auf Gcite 3 enthalte- 


Bernichtung der jatfierten Cremyplare erfannt. 
Wien, am 19 Dezember 1906. 


Das f. E Kreiz- dë Preggeriht in 
Chrudim hat mit Dem Ertenutnijje vom 18 
Dezember 1906, r. 36/6, die Weiterverbreiz 
tung der Nr. 23 der Beitfdrift; Hlasy ze 
Siona“ bom 138 Dezember 1906 wegen Der 
Stelle bon „Kazdy narod mel“ big „refor- 
maci“ beô Žrtifelg: „O Mariavitech“ nah § 
303 Et ©. verboten. 


Dag LL Kreiz- als Freggeriht in 
Reichenberg hat mit dem Erfenntnijje vom 19 
Dezember 1906, Pr. 26/6, Die ABetterwerbrel= 
tung ber Mr. 816 der Bett ` „Wablonzer 
Tagblatt” vom 17 Dezember 1906, wegen Der 
Steche von „Bevor der Sprechiwart" bi „Ge: 
werbetteibenden zu bejorgen” bes Artifels: . eut. 
feier" nadh) § 302 St ©. verboten. 


Das LL Kreis- alè Prebgeriht in 
Reichenberg hat mit bem Ertenntnifje vom 19 
Dezember 1906, Pr. 27,6, Die Weiterberbrci= 
tung der Nr. 316 ber Beitihrift; „Dordhen= 
ftern=Tannuwatder Jadrichten* vom 17 De- 
zember 1906 wegen Der Stele von „Bevor Der 
©predwart" bis „Gewerbetreibende bejorgen" 
de Mrtifelfg: „Sulfeter” nah $ 302 St. © 
verboten. 


BL. 294 (10085; 
Das É É Randeg- alg PBreggeriht in 
Salzburg fat mit dem Grfenntnijje vom 18 
Dezember 1906, Pr. 18/63, Die Weiterverbrei- 
tung der Drudjdrift: Brojpeft zu dem Bu- 
che; „Denfbiider deg Geheimfults der rómie 
jen Damen" nah $ 516 St ©. verboten. 


DL 295 (10209) 
Jm Namen Seiner Majeftät Der Kaifers! 

Das É E Bezirfsgeriht Neuntirden hat 
über die Untlage des jtaatsanwaltjcjaftlichen 
Tunitionirs gegen Karl Frut, am 6 Pai 
1877 tu Urjdhenborj geboren und dahin zujtón= 
big, tatfolijcj, ledig, MHauersfou in Urjchen= 
dorf, wegen Ubertretung Des Diebftahles, nach 
Anhörung Des ftaatsanwaltjchaft(ichen Funftios 
närg und in dem über Mnjuchen des Karl 
Gruth, vertreten durh Dr. Gnftav Frang Lü- 
wy, wicderaufgenommenen Strafverfahren auf 
Grund des vom Mnfläger geftelten Antrages 
auf gallung beż freijprechenden Urteileg nach 
$ 300 St P. ©. an Necht erfannt: 

Der Ungetlagte Karl Fruth wird bon 
der Mutlage, er habe am 18 Movember 1904 
in Nenfiedl a. W. um feines Borteileg willen 
dem sjojej Hofer gehörige beweglidje Saken, 
als Waldftreu im Werte von 7 (fieben) Kro- 
nen aug deffen Bejig ogne deffen Einvilligung 
entzogen und Diedurcj die Ubertretung des 
©Diebjtahicz nah $ 460 Gr ©. begangen, ge- 
mig $ 2593 St P ©. freigejprochen. 

H. E Bezirtśgeriht Neuntirhen, Abt. II. 
am 10 Otobember 196. 


Dr. Bunderer in. p. Coor m. p. 


Das LL Greis: als Preggerihi in 
Chrudim hat mit dem Grtenntnijje bom 21 
Dezember 1906, Pr. 38/6, die ABelterverbrel= 
tung der Nummer 137 der AE „Osve- 
ts Lida“ vom 19 Dezember 1006 wegen des 
Alrtitelfg; „Co Budhiste vseeko sveti“ (kort 
jegung) nah $ 802 und 303 St ©. verboten 


Das f. E Krei- ala Preggerihł in 
Chrudim Bat mit dem Gxrtenutnijje vom 21 
Dezember 1906, Pr. 37,6, die Wreiterverbrei- 


j tung der Nr. 136 der Beitihrift: „Osveta Li- 


du“ vom 15 Dezember 1906 wegen Des Ar- 
Hië: „Co Budhiste vsecko sveti“ in Der 
Stele von „A treba bychom“ big „hejtma- 
nem“, des Urtitel(8; „Z Moravy“ nah $ 808 
und 63 St. ©. verboten. 


BL. 297 (10238) 
Dag f. f. Qandeg- al8 zrchgeridht iu 
Snusbrud Hat mit dem Grfeuntnijje vom 32 
Dezember 1906, Pr 27/6, die ZBelteroerbret= 
tung der Str. 51 der Beitjchrijt: Seid 
Tiroler Stimmen“ bom 19 Julmond (Dezeme 
ber) 1906 wegen des Mrtilels: „Gine jädjhe 
Bejtie" iu der Stele von „Cine jidijhje Be- 
Wie" bis „fann man fih nicht früh genug 
|hiigen”" nah $ 3U2 Gt G. verboten. 


„ Was LL Oberlandeżgeridi íin Prag Hat 
mit dem Grtenntnijje vom 18 Dezember «906, 
D. 416:6, die Beitjhrijt: „Griedlnder Zeitung" 


ler 1907 etwa noch zur Anmeldung kom-|nen Mrtifelż mit der liberjdjrijt: „Rlerifale | som 10 Dezember 1906 wegen der Stelle bon 


menden Forderungen die Tagsatzung auf ` Gefahr und deren Abwehr” in der Stele von E3 fónnte der Tag“ bis „bereuen werden” 
»Gazeta Lwowska« Nr. 4 z dnia 6 stycznia 1907. 


m Z EE = = BARA a mm PN ZENERA 


„des Artiles: „Dant vom Gang Ofterreih" 
i nach $ 53 e und 65 a St. ©. verboten. 


„Wer daher der terifalen" bis „mit jeder Ne- 
ligion!” Dag WBerbrechen Der Meligionśjtórung 
uad $ 122 b St ©. begriinde und eś wird | 
bie von der É f. Staatganwaltjchaft verfügte 
Bejchlagnabme nadh $ 489 St. P. O. der Ber- 
bot Der ŚSBeiterberbreitung Diejer Drudjchrijł 
aużgejproden und nad § 37 Pr. ©. auf die! 


| Das LL Landes: als Prekgeriht in 
| Prag fat mit bem Grfenntnifje vom 23 Dezem- 
|ber 1906, Br. I 383/6, bie Weiteryerbreitung 
der Wr. 145 der Beltjhrijt: „Hlas od Vit- 
|kova* vom 22 Dezember 1906 wegen Der 
+ Stelle bon „Pojem originalnosti“ bis „osel 
jen a vul“ beż Gedichtes; „Tragieka idylla 
betlemska* im Feuilleton: „Besidka — Li- 
terarni hlidka* nad $ 303 er ©. verboten. 


Das LL Kreis- als Prekgeriht in 
i Bubwciś hat mit Grfenntnifje vom 24 Dee 
zember 1906, Pr. 436, die Wreiterverbreitung 
deż Nr. 52 der Żeitichrijt: „Novy Jihocesky 
Delnik* vom 24 Dezember 1906 megen Der 
Stellen bon „Uzaavame-li* big „bystrost du- 
cha“ deg Artitels; „Galerie cernych* nad $ 
22 a Gi ©. verboten. 


Das E f. Kreis- ale Prekgericht in 
Chrudim hat mit dem GCrfenntnijje bom 24 
Dezember 1906, Pr. 396, Die Weiterverbrei- 
tung der Beilage der Nr. 16 der Beitjdrift: 
„Vychodocesky Obzor“ vom 21 Dezember 1906 
wegen Der Stele von „Kdyz nam byl“ biş 
„Yseobecne nebezpecnou“ deg Nrtifels; „Kam 
saha .. . ete.“ nach $ 300 St. ©. verboten. 


Tag LL Rreiz- al3 Prekgeriht iu 
Róniggróg Hat mit Dem Grtenntnifje vom 24 
Dezember 1906, Br. IV. 47,6, die Weiter- 
verbreitung Der Fr. 18 der Beitidrift: „Pro- 
letar“ vom 21 Dezember 19:6 wegen Der 
Stelle von „Dnes uz je przneno* bis „chu- 
dicky syn tesaruv* des Wrtifel(g; „Vanoeni* 
nad § 803 Gt. ©. verboten. 


Das f. f. Kreisgricht in Qeitmerig Bat 
mit dem Grfenntnijje vom 24 Dezember 1906, 
är 35,6, die Weiterverbreitung Der nichtpee 
riodijdjen, im Berlaga Des E Hamza in Tee 
plig ertchienenen, bei R. Wódhter in "Zon 
godrudten Brojdhiire „Nidhteger Wegweifer” nad 
$ 305 und 516 Gt. © verboten. 


Das É L Kreiz- ale Preggeriht in 
Pijef hat mit dem (Grtenntnijje vom 24 De- 
zember 1906, Pr. 31,6, Die SBeiterverbreitung 
der Nr. 50 der geitjchrijt: „Straz Lidu“ vom 
21 Dezember 1906 wegen der Stelle von „Pri- 
lis si hraji“ big „nedoslo k nasilnostem* beg 
Wrtifetg ; „Erilis si hraji s ohnem pani na 
radnici“ nag $ 305 St. ©. verboten. 


Das f. f. Landes- als Preggerihi in 
Brünn bat mit dem Crfenntniffe vom 24 De- 
gember 1906, Pr. I. 66,6, bie Meiterverbrci= 
tung der Nr. 12 der Beitjdhrijt: „Rasple* vom 
1 ünner 1907 wegen Der erften zwet Beilen 
(bið „Balamutit 21 deg auf der Site 91 ab- 
gedrudten, mit K 4 M F B f überfdriebenen 
Artifels, danu wegen deg auf Der legten Seite 
abgedrudten Bildeð (Begräbnis der Privile- 
gien unter Borantragen eine3 Kreuzes) nadh $ 
303 St. ©. verboten. 


BL. 298 (10318) 

Da3 f. f Qanbdeżs alg Preggeriht in 
Trieft gat mit bem Erferntnijje bom 26 Dee 
zember 1906, Pr. 65/6, bie Weiterverbreitung 
Der Mr. 35 ber geitjchrift: „L Emancipazio- 
ne“ bom 22 Dezember 18U6 wegen Des Artis 
dels: „Vive la Repubblica!“ nach $ 122 b 
und 308 St. ©. verboten. 


Das f. TL Krei- alż Prekgericht in 
Qeitmerig hat mit dem Ćrtenntnijjc vom 28 
Dezember 1506, Pr. 54/6, bie Weiterverbrei- 
tung der Nr. 298 der Beitidrift: „Deutes 
Tagblatt” vom 27 Dezember 1906 wegen Deg 
Artitels: „Graupen. Von unferen Tjhedhen* 
nah $ 302 St. ©. verboten. 


Bi 1 d (12) 
Daz f £. Qande- als Prefgericht in 
Zielt hat mit bem Crfenntniffe vom 26 Dee 
zember 1906, Wr. 646, die Weiteroerbreitung 
der Nr. 18 der geitjhrijt: „La Plebe“ vom 
2L Dezember 1906 wegen Des Artifels: „Evolu- 
zione anarchica“; der Steen von „Crepino 
adunque“ big „e ancor lontana“ deg Arti- 
Ile: „Noi e gli altri“; pon „Dame, madri“ 
big „la liberta e la pace“ deg Artikels; „II 
Governo“; von „Questa massa infinita“ big 
„la sua liberazione“; Deg Mrtifel3: „Mize- 
ria e rivoluzione“; von „Si capisce“ biż 
„il meritato successo“ deg Mrtifels: „Una 
riunione anarchiaa sciolta dalla polizia“; 
deS rte. „Cose di Fiume“ unter der Ru- 
brif: „Corrispondenze“ nah $ 65 a, b, e 
St. © verboten. 


Kuratele. 


L. cz. L. 11/6 (6) (16) 
Sidora Bardachowskiego ze Skołoszowa 
uznano marnotrawnym. 
Jego kuratorem ustanowiono Wasyla 
Bardachowskiego ze Skołoszowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 
Radymno, dnia 15 grudnia 1906. 


j 


| 
i 
| 
L. cz. P. 220/6 (T) (25) | 

Za umysłowo chorego uznano Leona 
Szczygła w Kuziu. 


Kuratorem jego ustanowiono Józefa | 
Szezygła w Kuziu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 
Dąbrowa, dnia 15 grudnia 1906. 
L. ez. P. 168/6 (8) (14) 


Za marnotrawcę uznano Jana Koguta 
w (iruszowie wielkim. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Cura 
Sutkowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 1 listopada 1906. 


w 


a KJ H 
Rozmaite obwieszczenia. 

L. 1839/06 (55 2—3) 

Č. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy- 
wą wszystkich, którym po myśli § 25 usta- 
wy notaryalnej przysługują ewentualnie pre- 
tensye do kancyi notaryalnej dra Abrahama 
Wiesenberga, jako byłego e. k. notaryusza 
w Janowie, by odnośne roszczenia swe w 
przeciągu sześciu miesięcy licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu, 
w tutejszej Izbie tem pewniej zgłosili, ileże 
w razie przeciwnym bez względu na ich ro- 
szczenia, Izba notaryalna udzieli swego przy- 
zwolenia na zwrot rzeczonej kaucyi wykaza- 
nemu jej właścicielowi. 

©- k. Izba notarvyalna. 
We Lwowie, 15 grudnia 1906. 


2 


L. 1853/06 (56 2—3) 

U. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy- 
wa wszystkich, którym po myśli $ 25 usta- 
wy notaryalnej przysługują ewentualnie pre- 
tensye do kaucyi notaryalnej ś. p. Ignacego 
Zdrassila, byłego e k. notaryusza w Stani- 
sławowie, by odnośne roszczenia swoje w 
przeciągu sześciu miesięcy, licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu, 
w tutejszej lzbie tem pewniej zgłosili ileże 
w razie przeciwnym, bez względu na ich 
roszczenia, lzba notaryalna udzieli swego 
przyzwolenia na zwrot rzeczonej kaucji, wy- 
kazanemu jej właścicielowi. 

C. k. Izba notaryalna. 
Lwów, dnia 15 grudnia 1906. 


L. 173941 
Obwieszczenie. 
Przeciętna cena targowa mięsa wieprzo- 
wego w miesiącu grudniu 1906 mająca słu- 
żyć według ustawy z 7 września 1905, Dz. 
p. p. Nr. 168 i 164, za podstawe do wymiaru 
odszkodowania ze Skarbu państwa za świnie 
rzeźne (Schlachtschweine) wybite na podsta- 
wie wymienionej ustawy w miesiącu styczniu 
1907 wynosi 1 kor. 11 hal. za kilogram. 
Co się podaje do publicznej wiadomości. 
C. k. Ńamiestnietwo. 
Lwów, dnia 3 stycznia 1907. 


L. cz. Cw. II 1850/6 (2) (66) 

Przeciw Leibie Kolberowi, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu krajowego jako handlowego w 
Krakowie przez Kasę eskontową i oszezędno- 
ści w Chrzanowie przez adw. dr. Juliana Pei- 
pera adw. kraj. w Krakowie pozew o 3900 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 11 grudnia 1906 do L. Gw. II 
1350/6 (1). 

Celem strzeżenia praw Leiby Kolbera 
ustanawia się pana dr. Władysława Lisow- 
skiego adw. kraj. w Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Leibę 
Kolbera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział II. 
Kraków, dnia 13 grudnia 1906. 


L. cz. A. XX 312/6 
Edykt 
zwołujący wierzycieli spadku. 

C. k. Sąd powiatowy w Krakowie wzywa 
wszystkich tych, którzy jako wierzyciele mają 
pretensyę do spadku po błp. Wolfie Rabino- 
wiezu zmarłym dnia 13 grudnia 1906 w Kra- 


(39) 


(10325 3—3) 


8 


kowie z pozostawieniem rozporządzenia osta- licząc od dnia niżej podanego swe prawa maB. 67, upore BupoBaxye ca Ha Ipoczóy 


(tniej woli z daty Kraków 30 listopada 1906 dziedziezenia w tutejszym sądzie zgłosili i, Karapusn Haripaas yp. IlonmoBnu 3 Kpa- 
: ażeby w celu zgłoszenia i wykazania swych ; wykazując takowe wnieśli oświadczenie eo do; cgoi umocrymoBake B an y3HaHA 34 10- 


pretensyi zgłosili się do sądu w dniu 26 spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
marca 1907 o godz. 9 przed połudiem, albo i dla którego Michał Ficzka kuratorem został 
też na piśmie aż do tego dnia swe żądania | ustanowiony, będzie przeprowadzonym z tymi 


nie przys 


| wszelkie dalsze prawa do spadku, gdyby tenże | 


przez wypłacenie zgłoszonych pretensyi wy- 


czerpany został. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XX. 
Kraków, dnia 15 grudnia 1906. 


L. cz. A. 308/6 (22—26) 
Obwieszczenie. 

Wedle potwierdzenia c. i k. austro-wę- 
gierskiego Konsulatu w Kijowie z dnia 25 
września 1906 l. 5029 zmarł w Andrejówce, 
gdzie miał stałe miejsce zamieszkania, Maksy- 
milian Baron Ehrenburg, własciciel większej 
posiadłości Andrejówka, gubernii Kijowskiej, 
w Cesarstwie Rossyjskiem, z pozostawieniem, 
o ile wiadomo. dwu rozporządzeń ostatniej 
woli, jedno z daty Praga 18 czerwca 1874, 
drugie z daty Kijów 22 kwietnia 1875, z 
których pierwsze w podpisanym sądzie jest 
złożonem. 

Stosownie do przepisu $$ 187 i 138 ces. 
pat. z dnia H sierpnia 1854 Nr. 208 Dz. pr. 
p. wzywa się wszystkich spadkobiereów, le- 
gataryuszy i wierzycieli, tak obywaleli au- 
stryackich, jakoteż w krajach tutejszego Pań- 
stwa przebywających obeokrajoweów, ażeby 
swoje prawa lub pretensyc do spradku naj- 
później do 


(i a= 


dnia 1 lutego 1907 
w tutejszym Sądzi zgłosili, gdyż w prze- 
ciwnym razie spadek ten bez względu na 
jakiekolwiek pretensye będzie mógł być wy- 
danym zagranicznej władzy lub osobie ze 
strony tejże władzy legitymowanej, a to pod 
warunkami w $$ 23 i 157 ces. pat. z dn. 9 
sierpnia 1854 Nr. 208 Dz. pr. p. zawartemu. 
C. k. Sąd powiatowy dla wyższego 
Nowego Miasta, Oddział V. 
Praga, dnia 14 grudnia 1906. 


Osru menie. 

Bega orpepuentag N. H K. ABCTPO- 
yropekoro KOHCYARTY BG KieBu ap Ana 25 
nepecHa 1906 u. 5029 gouen, B5 Auxpeez- 
mn, rĄe BIHO ero eras0e MACTHE J3aMELIKA - 
usa, MagcumMnniaub ÓapoEB Epesóyprz, 
BJIaeTHTEAB Ó0ABIIOR IMOCH.IOCTH Å HAPEEBKA, 
ryóepmiu Kiesexot, B nacaperBu poceiñ- 
EROMB, CH NOBOCTABIEHBENB — o CKOABKO 
M3BAHCTHO — Ap poBIOpAJęKEHIK NMOCJIA- 
ABOM BOJM, OAHO Map Jaru IiIpara 18 ruba 
1874, apyroe 35 gara Biest 22 anmpnua 
1875, H35 KOTOpEIX% |IIEpROE BJIOECHEIMB 
ECTE RB UOTUHCIROME CYA. 

OrBurEo go oppenen $$ 137 u 
146 gae. mar. 35 AHA 9 aBryera 1854 H. 
208 B. a. u. B3bIBAeCA BCMX% BACAMAEHN- 
KOB'b, JIerarapeń u Bupnre.seń, Tat, (pa. 
JAHD aBCTPIiCKHxX%, AKB H BB SIb 
aBCTPIKCKOH 1EpikABBI UepeÓBIBAIOMIAXB HHO- 
CTPAHNEBB, Dot CROM Opara HAM NMpereH 
ciu 40 CHAJEMEDI HAŃKAJIBNIE 40 

AHA | aiororo 1307 
BB ZAUINHOMB CYM CTOJOCHJIK, Do BB Mpo- 
THBHONE Ty gan CH4AINMHU TAA Dep BILIA- 
Ay Ha Akinsuóyqb uperencia Óóyąe MOFrJIA 
ÓBITA BBLĄAHOK 8BATPAHMUAHOŃ BAACTA NAIM 
oco6r gepezt, Ty BIACTK JETATAMOBAHOÑ, 
a To Dout yc.IoBiauu BB $$ 23 m 137 nne. 
uar. 3b „Ha 9 asrycra 1854 DH 208 D za 
yCTAHOBJIEHBIM. 
I. k. Grat uoBaroBnń AMA BAÆHOLO 
HoBoro Macra, org. V. 
Ipara, gua 14 gexaópa 1906. 


L. cz. A. 97/5 (43) (48 2—38) 

Dnia 25 stycznia 1905 zmarł w Brze- 
żanach Piotr Jarymowicz bez rozporządzenia 
ostatniej woli. 

Gdy powołany do dziedziezenia spadku 
Michał Mojsejowiecz syn Epifaniusza Moj- 
seowieza, siostrzeńca zmarłego z miejsea po- 
bytu nie jest znanym, wzywa się go, by 
w ciągu roku zgłosił się do sądu i wniósł 
deklaracyę spadkową, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego terminu przeprowadzi sąd roz- 
prawę spadkową z ustanowionym jego kura- 
torem adwokatem drem Krygowskim ze Lwo- 
wa i ze znanymi współspadkobiercami. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Brzeżany, dnia 8 listopada 1906. 


L. cz. A. 400/5 (8) 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Starejsoli za- 
wiadamia, że w dniu 22 lipca 1905 w Sta- 
rejropie zmarła Marya Sajka z pozostawie- 
niem rozporządzenia woli w którem dziedzica 
nie ustanowiła. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tyci 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiek bądź tytułu roszezenia podnieść 
zamierzają. aby w przeciągu jednego roku, 


(36 2—3) 


wnieśli, w przeciwnym bowiem razie, o ileby ji tym przyznany, którzy się do niego zgłoszą 
ługiwało im prawo zastawu, utracą ji swe prawa dziedziczenia wykażą, część zaś 


spadku nie przyjęta, lub w razie gdyby do 
spadku nikt się nie zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako bezdziedziczny. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Starasól, dnia 17 listopada 1906. 


L. cz. A. V. 977/6 (8) (78 1—3) 

"0. k. sąd powiatowy Sek. Il. Oddz. V. 
we Lwowie podaje do wiadomości, iż dnia 
8 lutego 1892 zmarło w Rzęśni polskiej 
dziecko, imieniem Peszko syn Franciszka. — 
Na mocy ustawy do dziedziczenia powołanym 
jest brat Jan Peszko. — Sąd nie znając jego 
miejsca pobytu, wzywa go, aby w przeciągu 
roku jednego, licząc od dnia niżej wyrażo- 
nego, zgłosił się w tymże sądzie i wniósł 
oświadczenie się dziedzicem — W przeciwny 
bowiem razie spadek bylby przeprowadzony 
z dziedzicani zgłaszającyni się i z kurato- 
rem Michalem Kądziołą w Rzęśni polskiej 
dla niego ustanowionym. 

Lwów, dnia 22 grudnia 1906. 


L. ez. IX. 1782/96 (3/XVL) (10 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Krakowie po- 
daje do wiadomości, że dnia 5 listopada 1589 
w Krakowie zmarła Maryanna z Kkantorskieh 
Sawicka nie pozostawiwszy rozporządzenia 
ostatniej woli. Ponieważ sąd tutejszy nie ma 
wiadomości. czy i które osoby mają prawo 
do jej spadku, przeto wzywa wszystkich, któ- 
rzyby zamierzali z jakiegobądź tytułu pra- 
wanego rościć sobie prawo do spadku, by 
w przeciągu jednego roku od dnia ogłoszenia 
edyktu licząc, zgłosili się z prawami swymi 
do tutejszego sądu i wykazując swe prawo 
dziedzictwa, w przeciwnym bowiem przy- 
padku spadek, dla którego tymczasem adw. 
dr. Stefan Pelz w Krakowie ustanowionym 
został za kuratora spuścizny, przeprowadzo- 
nym będzie z tymi i tym przyznany, którzy 
oświadczą się dziedzicami i tytuł swego prawa 
dziedziczenia wykażą, zaś część spadku nic- 
przyjęta lub jeżeliby nikt się nieoświadezył 
dziedzicem, cały spadek zostanie przez Pań- 
stwo jako bezdziedziczny ściągniętym. 
C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział XVI. 
Kraków, 2 grudnia 1906. 


Amortyzacye. 


I 6%, IL Sun. (10345 2—3) 

C. k. sąd obwodowy w Sanoku wdra- 
żająe postępowanie celem przeprowadzenia 
dowodu śmierci Pawła Nehrebeckiego, który 
w roku 1872 wydalił się z Sieniawy koło 
Rymanowa i od tego enen pozostał niewia- 
domym, wzywa tak Pawła Nehrebeekiego 
jakoteż każdego, któremuby cokolwiek o o- 
beenem miejscu pobytu lub jakieś szezegóły 
wskazujące pozostawanie jego przy życiu były 
wiadome, ażeby o tem najdalej w ciągu ro- 
ku licząc od trzeciego ogłoszenia tego edyktn 
w „(Gazecie Lwowskiej“, bądź to tutejszemu 
sądowi, bądź nstanowionemu kuratorowi dr. 
Afendzie w Sanoku dali wiadomość, alho- 
wiem po upływie tego czasokresu Pawło 
Nehrebecki za zmarłego uznany zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 24 listopada 1906. 


Lee D 27/6 CH (21 2—3) 

Na wniosek Jakóba Leiby Arnolda 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następujących rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionych 2 weksli z daty Stanisławów 
12 październiku 1908 opiewających na kwotę 
po 100 kor. wystawionych przez Jakóba 
Leiba Arnolda na zlecenie Jakóba Leiba Ar- 
nolda a akceptowanego przez Sarę Tar- 
sehiseh, obu płatnych w Stanisławowie w 
dnin 20 stycznia 1904 i w dniu 20 lutego 
1904. 

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosić się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego CZAs0- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 30 listopada 1906. 


'I cu. T. 14/6 (6) (10180 2—3) 

Bacnas Houosng, eup Aapia, UpaHa- 
zewn go rpomaxa KpacHa eyg pop, Je 
JATUH, BHNATIB CA 3 TOI rpoMa4H Ha po- 
oru a„ieoBi zo Poceni. Ilepey mecuoBaa 18 
drma Hax04uB CA rof Baenab llomosBnu 
B HeóealiedeHBCTBI CMEpTM, Go BUAB B Do: 
JoeHHfi OTOHŁ i MOMapHB ca. Big cero 
qacy, a$ X0CH He MaB O COÓŁ NIAKOBATO 
aHaky KATA. 

Kodi opze UPHEATH NAJEKATE, Do 
38AXOJMTE BAKOHHA 3ĄOTAXKA 3 $ 24 u. 33AK. 


| Mepiioro. 

Buąae ca omke 3araJIbHe Bi3BAHE, I0- 

6m yxiieHo CyYAOBM a60 KkypaTopoBu m. Mu- 
Í XAŬÑJOBH JIAHANIOKOBU, HAdAJIBHXKOBA TpO- 
maga Kp cma siyomoeru o Baeme ZrAĄAKIM. 

Bacnna IIoqoBuqa, cuga AExpia, B31- 
Bae CH, mom nepe Dome NIiĄNAcCAHAM 
CYNOM CTAaBUB CA, AÓ0 B AHmMAK enmoció Mo- 
BIĄOMAB o CEOIM "mr. 

Cya cTyreńimiń Ha MOHOBHy Upochóy 
mo zgi l ciama 1908 pimnare o y3HaHro 3a 
noMepUIoOFo. 

I. x. Cyg ospysank, Bijqria IV. 

Crasaemanis, gea 8 depsia 1900. 


Firmy. 


L. e Firm. 1221 sp. II 256 (61) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- 
sanych już w rejestrze handlowym firm 

pojedyńezych i spółkowych. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
co następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Pierwsze galicyjskie 
Towarzystwo akcyjne rafineryi spirytusu“, 
„Erste galiz. Spiritus-Raffincrie-Actiengesell- 
schaft“. 

Zmiana statutu: Na walnem zgromu- 
dzeniu akeyonaryuszów dnia 20 kwietnia 1904 
uchwalono zmianę $$ 1, 8, 6, 8, 10, 11, 1%, 
14, 16 do 16, 20 do 23, 25, 27 do 36, 88, 
40, 46. 48 i 50 pierwotnego statutu tak że 
obcenie opiera się Towarzystwo na statucie 
z dnia 20 kwietnia 1904 zatwierdzonym re- 
skryptem e. k. Ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych z 14 maja 1906 1. 21079, wedle któ- 
rego obecnie kapitał zakładowy wynosi kor. 
1,200.000 i składa się z 8000 akcyj zakła- 
dowych po 400 kor. pełno wpłaconych a na 
okaziciela opiewających. 

Dyrekcya stanowi obecnie komitet wy- 
borczy składający się z prezesa, wiceprezesa 
i 2 członków, których Rada zawiadowcza z 
pośród siebie wybiera. 

Podpis firmy następuje w ten sposób, 
że pod brzmieniem finny podpiszą kolektyw- 
nie a) dwaj członkowie komitetu wykonaw- 
czego, albo b) jeden członek komitetu wy- 
konawczego z jednym urzędnikiem Towarzy- 
stwa, którym ndzielono prokurę, albo e) dwaj 
urzędnicy Towarzystwa, którym udzielono 
prokurę. 

Dzień wpisu: 80 listopada 1906. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 30 listopada 1906. 


G. Z. Firm. 1331 Re A. I 18 (63) 
Anderungen und Zusätze zu bereits ein- 
getragenen Firmen von Einzelkaufleuten 

und Gesellschaften. 
Eingetragen wurde im Register Abtei- 

lung A. 

Sitz der Firma: Lemberg. 
Firmawortlaut: „Jokel & Jonas“. 
Betriebsgegenstand : Bau der Bahnlinie 

Lemberg-Podhajce. 

Procura erteilt: dem Herrn Leon Suss- 
mann. 
Datum der Eintragung: 17 Dezember 

1906. 

K. k. Landes- als Handelsgericht, 
Abteilung IV. 
Lemberg, den 17 Dezember 1906. 


L. cz. Firm. 418/6 Poj. I 207 (69) 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm pojedyńczych wykre- 
ślono : 
Siedziba firmy: Płuhów. 

_ Brzmienie firmy: Dawid Franzos przed- 
sięhiorstwo gorzelniane i wołowni w Płu- 
howie. 

Wskntek zwinięcia przedsiębiorstwa przez 
wydzierzawienie tegoż. 

Dzień wpisu 25 listopada 1906. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 25 listopapa 1906. 


G. 21. Firm. 270/6 Rg. A. 7 (18) 
Eintragung einer Kinzelfirma. 
Kinzutragen ist in das Register Ab- 
thcilung A. 
Sitz der Firma Agram. 
Wirmawortlaut Herz et Comp. Holz- 
handel. 
Inhaber Ignatz Herz. 
Zweigniederlassung (Z. W. N.) in Cho- 
dorów mit der Hauptniederlassung in Agram 
und Zweigniederlassung in Budapest. 
batun der Eintragung 18 November 
1906. 
K. k. kreis als Iandelsgericht, Abt. IL. 
Brzeżany, am 6 October 1906. 


H en. Firm. 527/6 Stow. IL 1531 (9994) ; 2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Mie- 
D. x. era ORpymHuh sro roprosess-' czysław Rożański prefekt krajowej średniej 

nai sat, ll B UrasmemiaBoni oremomye, szkoły rolniczej w Czerniehowie jako prezes, 

mio Irpunopyqae CA Begyuomwy peecrp, mobu , dr. Leszek Dziama profesor i Edward Ku- 

aa OTroBapumeab BNicaB Qipiy HOBO3ABA- schóe profesor i administrator folwarku w 

auHoro croBapumeAAd nią Qipmoo „Kmióo- | Czerniehowie jako członkowie Dyrekcyi. 

poó* crozBapumeHe sapeeeTpoBaBHe 3 OÓMesRe- | Data wpisu: 19 grudnia 1906. 

HOW JIOpyEOłO", KOTpOro OLiĄOK ECTE B,UTA- | C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

pux BoropoądaHax. f Oddział TEL. 

Qrosapumene ce omupae cx Ha erary- | Kraków, dnia 17 grudnia 1906. 

Tax yxBAJeHMX B OTapux Boropozaanax 
6 cepuaa 1906, korpi B KMusi aJerariB Ie- 
periaHyTA MOWRA. 

Diaen crosapameRa ECTE eHodyuuru 
roenojjapcki CHAM CBOIX YJEHIB „A ix 40- spółkowej. 
6poómra. Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

Jo nepeBejąeia opoel "an óyąe cro- | następuje : 

BapunieHe : | Siedziba firmy : Lwów Kazimierzowska 5. 

a) KynyBaTH 1 NpojąaBarH HeqBU:KA- Brzmienie firmy: „Mina Kikenis i Ska*. 
MOCTU JIA GBOIX UJIERIE ; Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to- 

6) ypajękyBATU oda (MaTaBURM) Ha- | warów norymberskich. 
pajiB rOCIOAAPCEAX, HaBOBIB, BÓJKA, HACIHA Forma spółki: Jawna spółka handlowa 
l HAMAX BEMIENIOJIB zad eBox däepnip: |od 28 listopada 1906. 

B) IIpoBAĄUTA TOPPOBAIO i AOCTABY To: Spólnicy osobiście odpowiedzialni : Mi- 
BapiB AA CBOIX <IEHIB ; na Kikenis i Sprinza Kofler. 

r) Saba CA neperBopioBaHeM i mpo- Do zastępstwa spółki uprawniona . jest 
/AIKUIO BATBOPIB CBOIX UIERIB ; tylko Mina Kikenis sama. 

Al mapara Mix cHolma ueRaMA da: Podpis firmy: własnoręczne wypisanie 
XOBi BIĘOMOCTU npo scari oóJacru rocno- | brzmienia firmy przez Minę Kikenis. 
AapeTpa Mpa IlomMOum 3Ó0piB, BUKJIA,[IB, J0- Dzień wpisu: 9 grudnia 1906, 
crpaqań, HAYROBAX IporyJbOK, DAT AER C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
RypciB | BHCTAB, AK Togo BBIDHEBAX TO- Oddział IV. 

CIIO;raPCLB ; Lwów, dnia 9 grudnia 1906. 

e) 3a0x0uyBaTru CBOÏX UJIeHiB A0 Me- 
aiopaqkiHix poólr rocHorapckix, MO 34M0- | 
pysyt Ówbmuit 2013 3 rocuogaperBa, | L. cz. Firm. 1181 Stow. IL. 248 (65) 
AK TAKO go niyaman piIŁHu4OrO i mo-| Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
Mam norg npoMaciy, OĄBILHOTO  MIENEBAM stowarzyszeń. 

BIĄHOCHAAM ; | Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 

3%) gasar MOKHICYB INOMIILYBATU rpo- | robkowych i gospodarczych. 
mi HA IIPOHeATH, 3AOMAJIKCH| TA MAPHO Ae: Siedziba stowarzyszenia : 
wagi B roi cmoció, mo eroBapumeHe npnń- | Hetmańska 12. 

Mara Óyje kanirada A0 oóopory 3a yeo- Brzmienie firmy: „Galicyjska kasa za- 
BIeHAM ONPOĄEATOBNHEM ; liczkowa we Lwowie, stowarzyszenie zareje- 

a) yjjlaaTu CBOiM u.eHaM „xemeBax i | strowane z ograniczoną poręką*. 
UpucTyAkAx NUO3AU0K HA NiiHeceHe ix ro- Zmiana statutu: Na walnem zgroma- 
eio1apeTBa a60 DÉONHGAY, Ta B3ATAJI goxo- | dzeniu 9 marca 1906 uchwalono zmianę $$ 
HyBaATA HOKUTOWHI nNpeXupueMcTBA EROHO-| 4, 8, 15, 16 i 19 statutu. ` 
MIYHI XA GROS WIEHIB. Data wpisu: 20 grudnia 1906. 

Häeganz Iiepii0i yupaBA CroBapuNieRA C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
CYTE : Oddział IN. Í 

1) Osekca Iapóy3, 2) Pexop IIpoxs, Lwów, dnia 20 grudnia 1906. 

3) Maxańao Tesnenie can marpa. 

©ipuy eniiku niynacye CA B Toń eno- 
ciô, mo Ii nearer bipua (eramniieio) Diy- 
Dacye CA apos UJIeHIB papp, 

Zło momimyBARA OPOJOMEHK CIYRKATK 
TaÓMUNA B JEOKAJIO TOBApuCTRA. 

Hiesu croBapnineka A BiĄNOBINAIOTB 38 
3060BA3AHA KBOTOK CTOBAPULIEHJI NA'£BbPA30- 
BOO A0 poor uATBzecark (50 Kop.). 

LI. x. Cyą okpyseank ako roproBeabanń 
Biąxtx LL K 


|L. e Virm. 1257 Rg. A. i 17 


(62) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 


Lwów ul. 


L. cz. Firm. 815 poj. III 10 (10252) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- 
samych już w rejestrze handlowym firm 

pojedyńczych. 
Do rejestru firm pojedynczych wot: 
gnięto eo następuje : 
Siedziba firmy: Kraków. 
Brzmienie firmy: „B. Gabryelska*. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: sprzedaż 


CranacsagiB, 15 Bepecaa 1906. fortepianów. 
HB Zanarł właściciel firmy Zdzisław Ga- 
l i bryelski. 
4, enp. Firm. 587,6 Stow. I. 3%0/6 (22 ve Na podstawie dekretu dziedzictwa po 
3uina i XO4ATBA A0 BIIACAHHX Bike $ipm a, Gabryelskin przeszło powyższe 
cGTOBApIUNeEb. przedsiębiorstwo na własność Bronisławy 


Uabryelskiej, która wskutek tego stała się 
właścicielką firmy. 
Dzień wpisu: 10 grudnia 1906. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
i Oddział III. 
Kraków, dnia 7 grudnia 1906. 


BnnacaHo s peecrpi CToBapMiuieHb 3A 
poówoBux i roenoq-apekax, i 
Ciąarqe croBupHNEEA : OraBucjaBiB. 
Hassa óipma gorenepimna : Bask 
3BA3KOBUŤŇ B ÓUTaHHCIaBOBI CTOBAPAMEHE 
gapeecTposaHe 3 HEOÓMBREHOIO nopykob. | 
3uina þipma Ha: „Aper SE ` 
nepeą Tum „bank 3HA3ROBUM E Cragacz 


BOBi 3apeacrponane croBapAnieHG 3 oőmexe- | L. cz. Firm. 881 Rg. A. I 18 (10319) 


Wpis do rejestru handlowego firmy 


HOD IOPyKOK. S ` SIE 
: i4 i 18, xorpy ; BPO WE, > e 
o E < T say 1HAKÍB. Do rejestru, oddział A. wciągnięto co 


następuje : 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Stanisław Grünberg 
i Ska“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Sprzedaż 
artykułów technicznych. 

Forma spółki: Jawna spółka handlowa 
od dnia 1 września 1906. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Šta- 
nisław Grünberg i Samuel Weissman obaj 
kupcy w Krakowie ul. św Anny 2 zamieszkali. 

Do zastępstwa spółki są uprawnieni 
obydwaj spólnicy łącznie. 

Podpis firmy: (F. Z.) Pod brzmieniem 
finny stampilią wyciśniętem umieszczą obaj 
spólnicy swoje nazwiska. 

k. Sąd krajowy jako handlowy, 


Jara suacy: 27 owroópa 1906. 

IL x. Cyg owpyscauh ago ToproBeBHuk, 
Binzia lI. 

CranuczaBis, AHA Ż7 okroÓpa 1906. 


4. en. Firm. 971 Stow. II. 171/6 (10288) 
Orpoäomepe, 

BumcaHo go peeerpy gA CTOBApHLIEHb 
aapoókoBux i roenoaapcknx, npa þipmi Bua- 
cHa IloMiu, 3apeeCTPoBAHe CTOBApUMEHE DO- 
enojjapcke 3 OÓMewceROl NOpYKOK B Crpy- 
GoBi, m0 HA aacinaRio Dain Bax3UpaIo10l 
3 aaa 5 s%OBTHA 1706 B weng ycTyNAR- 
moro udeHa yIpaBu CUpaBHĄKA ITerpa Ipo- 
NARKA, BHÓPARO CUpaBHHKOM Teoropa LHe- 
TeABGEOTO, TOCHOJ[APA 31 Ee S Sen oe a 
, śCTYNIEBINOTO MOTELNEPINAOTO - : . ` 
SS EH GE EE KHKTO- Kraków, dnia 17 grudnia 1906. 
BOZHEM ocupa Curmasa, rociorapA 31 s 
(spy coBa. 8 EE It cz. Firm. 294 Stow. I. 475/1 a7 

I. k. Cyg owpysaAni, Danz LL. | RONA e de GRE już a ) 

| 


Tepnonias, 288 l1 rpyAka 1906. | stowarzyszeń. 

| Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
(43) robkowych. 1 gospodarczych : 

e Siedziba stowarzyszenia : Bursztyn. 

Brzmienie firmy: „Bank ludowy w Bur- 
sztynie stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niczoną ð krotną poręką* po niemiecku „Volks 
Bank in Bursztyn registrirte Genossenschaft 
mit beschränkter 5 facher Haftung“. 

Zmiana firmy na „Volks-Darlehens Ve- 
rein in Bursztyn registrirte Genossenschaft 
mit beschränkter 5 facher Haftung“ po pol- 
sku „Ludowe Towarzystwo pożyczkowe sto- 


L. cz. Firm. 830 Stow. UL (SEN 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszćn. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszen Za” 
robkowych i gospodarczych. RA: 
Siedziba stowarzyszenia: Czernichów. 
Brzmienie firmy: „Spółka rybacka w 
Czerniehowie, stowarzyszenie zarejestrowane i 
z ograniczoną poręką*. | TAN 
1. Członkowie dyrekeyi wystąpili dr. j 
Gustaw Malinowski i Józef Wąsiołek. 


į warzyszenie zarejestrowane z ograniczona ð 


| UWAGA. 


9 


Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Alojzy Hübner“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : handel ma- 
teryaluni i farbami. 

Zmarł: Alojzy Hubner ojciec. 

Odtąd właścicielka sama: Emilia Hübner. 

Prokurę udzielono: Alojzemu Hiibne- 
rowi synowi. zaś prokurę Janowi Hoffma- 
nowi poprzednio udzieloną wykreślono. 

Data wpisu 17 grudnia 1906. 


C. k. Sad krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 17 grudnia 1906. 


krotną poręką*. 

Zmiana statutu: $$ 1. 2, 4, 7,9, 11. 
12, 19, 20, 21, 26, 24, 80, 31, 33, 42, 46, 
47, 52, 56, 63, 68 i 78. 

Data wpisu dnia 5 listopada 1906. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział IT. 
Brzeżany, dnia 5 listopada 1906. 


L. e». Firm. 1325 poj. II 147 (64) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- 
sanych jnż w rejestrze handlowym firm 

pojedynczych i spółkowych. 
Do rejestru firm pojedyńczych wcią- 
gnięto co następuje : 

äh 


Doniesienia prywatne. 


=. ECA M ee a 
— 


Sg Fort GRALEWSKIEGO 


w Krakowie, ul. Szczepańska L 


poleca następuiące wyroby : 


zaj „bra PIEUŁKI PRZECZYSZCZAJACE e snedah etyce 


jąco, nie sprawiają żadnych bolów. — Pudełko 30 sztuk 90 hal. — — — — 


Wei Kal dan asa 


do zębów, wybiela zęby, desinfekcyo- 
nuje i konserwuje jamę ustną. Tuba 80 h. 


„Jabra Antyseptyozna wodą 


do ust, znakomita woda do utrzymania 
zęhów i do płukania ust. Flakon K.1'20. 


ETROGEN „Jahra“ wysmienity śro- 
dek do konserwowania 
włosów, usuwa łupież i swąd z głowy, 
wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega 
wypadaniu. Cena flakonu K. 2 i4. 


Jaha Wata Mentoformolowa 


wyśmienity środek przy katarach nosa. | 


Pudełko 40 hal. 


Wysyłki ma prowincyę uskutecznia mię odwrotnie 


RZE Sa EE 


Dependence Bristol. Występ pol- 
skiego humorysty LWDWEKOWSKIEGO. 


Teatr rozmaitości. 


Dwie sensacyjne komedye. Program familijny. Początek o godzinie pół do 9. 


da avva pariona 
za pomocą gorącego powietrza 
ściśle posług zasad hygieny, znakomiia w smaku i aromacie 


codziennie świeżo palona 


1), kilo kawy palnej Melange Nr. T. 1 kor. 60 kal. 
"ie n n n n Nr. JI : 1 kor. 80 hal. 
i ń 5 I E — . 2 kor. 20 hal. 
> 5 o Ne IV — 2 kor. 40 hal. 
a Ms.ange cesarsšo Nr. V.. 2 kor. 80 hal. 


poleca 


Kandel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla 


we Lwowie, Teatralna 3, 


naprzeciw katedry. 


KE a 


OBWIESZCZEN IE. 


Niniejszem zaprasza się Szanownych P. T. Członków Towarzy- 
stwa zaliezkowego (Stow. zar. z nieogr. por.) w Brzostku na 


ILL Walne zgromadzenie 


które odbędzie się dnia 15 stycznia 1907 o 10 rano, w biurze 
Towarzystwa. 


Porządek dzienny: 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego zgromadzenia; 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1906; 

8. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z czynności i rachunków  Dyrekcyi 
za czas od 1 stycznia do 81 grudnia 1906, oraz wniosek tejże na udzielenie 
Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za r. 1906; 

. Wniosek Rady nadzorczej, co do rozdziału zysku; 
. Uzupełniający wybór 1 członka Rady nadzorczej; 
, Wybór komisyi rewizyjnej na r. 1907; 

„ Wnioski członków. 


Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Brzostku 
Stow. zarej. z nieogr. poręką. 


Brzostek, dnia 2 stycznia 1907. 
Sekretarz Prezes 


A. Wróbel. Ks. Szynmkiewicz. 


Prawo uczestnictwa na Walnem zgromadzeniu mają tylko ci członkowie, którzy 
wpłacili na udział przynajmziej 60 kor. ($ 35 statutu). 


Ha 


sl O OI 


IS ramami 


S Z powodu 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, 
petitem 4 halerzy. 


zmiany lokalu sprzedaje BO my i 

ustera pa CHE vpbt cenaci Jó- 

zef Schuster, Leów, Kovernika 5. Przenoszę skles 
na ul Trzeciego Maja l 5, pod firma 


józef Schuster i Kazimierz Toczyski 


NITY 


wszystxich krajów wyjednpwa i spianięża 


Las Ei, 


Ei, SE AUS 


inżynier i zaprzysiężony p ozozna a 
l wahe ma SET E (na pr: seci i ia urzędu patentaw ). 


tłustym 


= 


PIKARDIA are ` 


SL mebli, dywenów i pościeli. ! 


JPY: TE REALM JAAA KOT ES AE EAR | 


cierpiący na epilepsy! weca 


zakład leczniczy 
w miejscu kąpielowym Balf 


koło Ód nbur a, 2 godziny <ddaiany od Wiednie, ; 
zezwolore «chwałą król, węg. M misterstwa Spraw , 
wownętrznych do ł. 56.445903, miejsce na 250! 
chorych obojga pici. 


„Zm 


Sita do fasowania poczwórne nsże kuchenne fran. 
poleca 
Fr. ( EŻE. EZ KB 52 a 
! kinek 45 


magazyn wyr bów że «znveh, men-l, 
KR sacho’, 
astmę. chrypkę, kaszel, (dyfie rei : iedyspe- 


zycyę żołądka i t p., uspck ja nerwy. leczy 
mój prawdziwy miód pszezelny 5 kler 6 ker. 


re 


Uwo, 


AARU AENEA n 


PEIE AA Aaaa AAA A aaar lS 


Obecnie na czasie 


rozpocząć kurscyę moim Sa ŚM wypróbowanym 


; . RAZ e ` Lräviimpanpiu chorych nasi- 
„rarytas miodoborów* 6 kor. 60 b.l fraucs AA GE AZRER Ee Eleng S 4 
mje w d.óch oddziałzeh z wiktasz a mienowieje: oos US n wz RE = 
Korzeniewicz, em. naugz. Iwanczany. I. kłasa (500 koron, H Kiasi (009 torun racz i-, | Lani i CDI 3 ai wątrob ianym Gl A] 
EE 4 ene | Za która to ceap chorzy <trzymuja koop'atny wikt. | 3 


pieięgiacyg Ion aer i kapisto 
giądaniem eborych zajmuja się sak nnie 
nszka, Biżsrych wiadomyści udzial dyre 


Uj atey wani mi = | 
a Św. Wran- |! 
A miej. f 


Najlepszy SAQRÓWIDZ dóbr tabularnych w Galicyi 
i Wielklem Księstwie Kra'owskiam weaz z dwema 


Le lila ** 


dodat<zad wydania Prof. Dr. T. Pilat», An nabycia | sca nąpie'owess BALS mb właścieel Dr. Stefan | E 
po zniżpnej cenie zamiast kor. 13:45 tako za kor. 4, | Wosiński poszia, steesa sole) wa tt brgrafinzuw | i reguiar::e prow nudzić, ażeby osiąsnąć jek najlepsze skutki, JODELTLA 


w miejscu. 


R A PP O OZ EO ET TA OW TT EE) 


Ostatnie nowości 


jest to najlepszy, najdoskonalszy i najskuteczniejszy tran 
wątrobiany | przewyższa wszystkie podobne fabrykaty konkurencyjne. 


_Jedyny fabrykant aptekarz LAHUSEN w Bremie. 


oprawiony za kar. 5, w księgarni snt,kwarskiej 


Ni. Hiólzia 


we Lwowie, ul. Trybunalska 14. Nadszedł p = rez a 
jak świeży transport Prosze uważać przy zakupni- na obok stojącą figurę i nazwę „JO- 
Kredyt osobisty NE DELLA“. Wszystkie inne preparaty proszę odrzucać jako nieprawdziwe. 
ornete 
, ŚR. Cena kor. 850 i kor. 7. 

e WE oficerów, nauczycieli it d Samo-| W dużym wyborze | naja zwszych l a) tki ) tej E 
istne konsorcya oszezędnośriowu-p życzkowe Sto- |. DA CANT Nabywać można we wszystkich # ach we Lwowie i okolie 
warzyszenia urzędni.ów udziela i a jax pajdo- wzorach. LENY najniższe (z pl R i y pte y. 


godniejszymi warunkam: także na łagotrwaie sti, ty 


| AN REENERT SZŁY EC 


poźycz: k osob stych. 


jowej masy od 8 zi) 
Adresy konsorcyj podaje bazy fu nie Zentralieitu :g 
des Beamten-Vereines. Wies IL, Wig jingersir=ssa 25 


„mcy | Kopermiski i Syn 
Dévi igm la DIZO NYSII kraj, , optycy i mechanicy 


Na próbę wystarczy przysłać 1 kor. nal Ti aw, pi Helesi LI 


ina dwie az lekarzy przy ke Kasie zapo- 
mogowej cukrowni w Przeworsku. 


| m PY A O POT raaa 


bliższych informacyj udziela, oraz zgłoszenia przyjmuje 


| 

| 

| 

| 

| 

| 

I 

| z 

bw Przeworsk, dnia 3 stycznia 1907. 


kwartał pod adresem: Redakcya Dźwigai, Se Z EC e a r . 
Lwów. SZ w S BĘ do 31 stycznia b. r. Zarząd cukrowni. 
Poszukoje się REL sterych merli, E S Se R: 2 E D 
mahoniowych ale w do b: "yin SADID M = Mx 2 
Zgłoszenia pod „M Meble“ Biuro agio EEE IREE M S E » 
a gehaen, Zeie, R z m ER Z Bo aw akcyjne 
— fu a SZE To e age , 
: ER W a WW Ss S 
pai wozy 6 i 8 metr. Tanh wen Ei e yt Pu. "ën IA A 
x ja 3 > iż Z Pa zh KE 
Gweoramcym sa całeŚć. GK a jg Poz E SES, ZANA BM. op <= 
52 własnych wozów mebiowceh patentów, E 2 = D = e e 
Składy do przechowywania mt, 0-22 S S 
NK a 2 25 ZR PA ZM 
GEIER GE KE A l ej: 
| Ak SH T opa ec ma mą, EMU Ju. 
Budapwzt, Lean jupes stens H w Z w „Ap d choc fu h, pa , w, 
= ap 5 5 © AW a eepazayjt i ANEXE AW WA 
Lwów, Kościuszki 18. EE AE Ab (e JĄ 0. d 
T Autant Ero dé S DY CH /Ż MAABAŁCGU ANAN Jed 
=: ne p l 
GOfaczego 8. Oto Acbacl dg 
TW pe tylko LCi æd A 
oo E Hein powin 


CN 


TRY HRT" 


f PA 
OWE Ai W dea: 


Baczność ! 
Prawdziwa jedynie 
w oryginalnych pa- 


KH EE ae f ` 5. ` a ER kietach s nazwiskiem 
DW LU COOL A AEŁ Sy NAX Aaa AWCE ANA Ą 
K Ut tw Corr YNA, A JW A MMG Ak RC WM Z wim 1 Kathreiner. 


e? a ` g 
SZA URO3SEG0 WIĄRAKOWIE 


W interesie zdrowia nie powini: 
nikt pić mocno rozdrażniającej 
kawy ziarnowej bez domieszki. 


Payka wód witeralnych gar À gor: bot 


Pa rug 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie. mi. Św. Gertrudy i. A 


Kathreinera Kneippowska 
kawa słodowa 


używa od łat wielu ustalonej 
sławy jakonajbardziej przyjemna 
w smaku danieszka do kawy 
zwy kłej, łatwo strauwua, wielce 
pożywna, wytwarzająca krów, 

a teia samem wzmacniająca 
zdrowie, przy- 
ezcin łagodzi 
rozdrażniający 
smak kawy zwykłej. 


„ZĘ 


EES 
Vëie- E? 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej "Tee. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 


Wody mineralne 


odpowiadające składem chemicznymi wodom: Błlińskej. Gieshitikhiorskiej, Seltere 
skiej. Vichy, Maryenb -dzkiej, Homburg, Kissinges. tudzież 


SPECYALNIE LECZNICZE, jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaóną, oraz 
normal:e wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach | drogusryzch. 


OWĄ 


ZZ, 
we 


a 


za 


Dzieci należy 
przyzweczajać 
odtąd tylko do 
jKathreinera 
kawy słodowej. 


Zäre 


SZER 


Marka ochronna | 


Cenniki na żądanie franco. 
Główny skład dla L*oma w aptece J. Wewiórskiegc, Hsliska R. 


Wigornnek 
proboszcza Kneijpa. 


ESAE? 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), nl. Czarnieckiego l. 12. 


— Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


zz zzz emm ee 


